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P relu d ya ...
Krótka sejya sejmowa we wszystkich krajach 

koronnych zwołana, przerywa długą epokę absoluty­
zmu w Austryi. Od czwartku obradują Sejmy Czoch, 
Austryi niższej i Dal macy i: wczoraj w poniedziałek 
zebrały się Sejmy 11 iunyi-h krajów, a jutro Sejm 
galicyjski, w środę Sejm Krainy. 17 Sejmów obra­
dować będzie równocześnie przed świętami. Uchwa­
lić mają prowizoryum budżetowe na pierwsze mie­
siące r. 1901, uchwalić mają przedłużany przez rząd 
projekt o opodatkowuje spirytusu na rzecz fundu­
szów krajowych. Obrady Sejmu czeskiego rozpoczę­
ły się w czwartek ubiegły i Wtychontis nie przynio­
sły, prócz kilku demonstracyjnych iuturpelacyj, ża­
dnych niespodzianek. Politycznie ważną jest emin- 
cyacya byłego ministra finansów K a i  z l a ,  wypo­
wiedziana w przeddzień zebrania Sejmu czeskiego 
na zgromadzeniu politycznych stowarzyszeń młodo- 
czeskich w Karolinenthal.

W mowie tej pochwalił minister obstrucyę cze­
ską, zapowiedział dalszy opór delogacyi czeskiej 
w Badzie państwa, jakkolwiek nie chciał określić 
bliżej, jaką formę przybierze opozycya czeska. Jedno 
tylko zapowiedział: Niemcom nie ustąpimy w niczem 
ani na włos. Pokazaliśmy, że i Czesi potrafią wstrzy­
mać aparat państwowy tak samo, jak Niemcy. Zło­
żył nadto szczere wyznanie w odniesieniu do poli­
tyki zagranicznej, twierdząc, że jeżeli Niemcy po­
pierają iróiprzymierze i zyzują do Berlina, to i n n i  
inogą na Petersburg zwracać słodkie spojrzenia. Kto 
są ci inni — wiemy. Przezorny był dr. Kaizl, jak 
wąż ewangeliczny. Nie zdradził taktyki Mhdocze- 
chów na przyszłość; mówił hyperbolumi: tylko wte­
dy, gdy deszcz pada, otwiera się deszczocliron, ale 
nikt nie rozpinc parasola, gdy dmie ostry wicher.

W zastosowaniu do ti.ktyni parlamentarnej zna- 
zy to obstrukeya, jeżeli byłby rząd koalicyjny prze­

ciw Czechom zwrócony, opozycya wobec rządu neu­
tralnego — und der Kmser absolut, wenn er tmse- 
ren Willen thut.

Jest to uderzającą charakterystyką chwili, że 
się teraz mówi o absolutyzmie, jakby o najbliższej 
formie rządu. Wc zoraj, w Landsztubie na Herren- 
gasse w Wiedniu, antysemicki członek Wydziału 
krajowego p. S c li 6 f  f  e 1, mówił otwarcie, że z 17 
Sejmami, Rada państwa, deJegaeyami i nieuregulo­
wanym stosunkiem do Węgier, nie można obecnie 
rządzić konstytucyjnie w Austryi. Zdawałoby się, że 
ludy zmęczone wzdychają do absolutyzmu, juko do 
deski zbawienia z tej inercyi politycznej i nędzy 
ekonomicznej. Je s t to straszne złudzenie, które się 
mus; okropnie zemścić na dzisiejszych politykach, 
pchających Austryę do absolutyzmu. Dopóki austrya- 
cka knnstytucya nie oprze się na powszechnem pra­
wie głosowania, niefałszowanein wyborami pośredni­
mi, nie potrafi się oprzeć zakusom absolutyzmu.

Kryzys konstytucyjna, przez którą dziś państwo prze­
chodzi, jest koniecznem następstwem konstytucyi, 
protegującej pewne warstwy luduuści na niekorzyść 
całości, utrzymującej hegemonię szlachty feudalnej, 
w której interesie leży rozdmuchiwanie sporów na­
rodowościowych. Z chwilą, w której ta przemożna 
garstka oligarchów w państwie utraciłaby swe przy­
wileje. obudzi się życie publiczno w Austryi i skie­
ruje uwagę na sprawy ekonomiczne i socyalne, po­
trzebujące gwałtownie r e f o r m  społecznych. W al­
ka, która dziś wstrząsa państwem, podsycaną jest 
przez szlachtę feudalną w Czechach, któro wespół 
ze stronnictwami narodowomi dążą do utworzenia 
królestwa Krajów korony św. Wacława i przemiany 
dzisiejszego ustroju dnalistyeznego monarchii A u- 
s t r o  - W ę g i e r s k i e j  n a  t r y a l i z m  c z e s k o -  
w ę g i e r s k o - a u s t r y a c k i .

Gdzie ]i takim ustroju jest miejsce dla P o la ­
k ó w ?  Nasze prawo państwowe sięga daleko po za 
granice Królestwa Lodoineryi; my mamy ideały pań­
stwowe, których z utworzeniem państwa czeskiego 
w żaden sposób pogodzić nie można. Mu3imy przeto 
w interesie narodowym, z poczucia egoizmu narodo­
wego przed urzeczywistnienie iii marzeń salach ty feu­
dalnej bronić się do ostateczności. Czesi doskonałe 
wiedzieli, dlaczego wnieśli interpelacyę do rządu o 
zapisanie małżeństwa ar. yksięęia Ferdynanda d’Eate 
i jego lleklaracyi do księgi praw i ustaw czeskich. 
Ordyn i ye sejmowe nie uzasadniają kompetencyi 
Sejmów w sprawach następstwa tronu w Austryi — 
lecz Czesi uważają za potrzebne tę lukę :ia rzecz 
Sejmów wypełnić. Dostojna małżonka ar cyknięci a na­
stępcy tronu pochodzi z szlachty czeskiej. Rodziny 
lir. Clmtków, Sclióiibornów i Schwarzenbergów, są 
z sobą spokrewnione. Na politykę Mlodoczecliów wy ■ 
wiera szlachta feudalna wpływ decydujący A książę 
Schwarzeuuorg od dawna był Suflerem polityków 
Młodoczeskich. Gra, którą Miouoczesi prowadzą, jest 
przejrzysta. Intorpełacya Dworzuka z całym kramem 
cytatów z t. zw. „historycznego czeskiego prawa“, 
ze wszystkimi przywilejami Ferdynandów, Karolów 
etc., jest oczywistą demonstracyą na rzecz korony 
św. Wacława. Tak została też powszechuie zro- 
zumiauą.

Czesi wiedzą doskonale, dlaczego to robią, 
Szlachta feudalna wie jeszcze lepiej. Ale dlaczego 
my musimy te aspiracye popierać, tego nikt w Pol­
sce zrozumieć nie potrafi. Jest i w serwiliźmie szla­
chty polskiej dla książąt Schwarzenbergów granica 
i należy mniemać, że błędy polityki naszych szla- 
chetków, czepiających się pańskiej klamki, popiera­
jących czeskie prawa historyczne z zaniedbaniem in­
teresów własnego kraju i własnych potrzeb ekono­
micznych i własnego prawa historycznego, otworzyły 
nareszcie szerokim warstwom oczy na niebezpieczeń­
stwa narodowe, nam grożące...

Czy tylko nowa delegacya polska będzie miała

możność naprawiania togo, co się dotychczas zepsu­
ł o ? —-'normalne czasy w Austryi minęły — widoki, 
na idyllę parlamentu, zdolnego do pracy i spokojnie; 
ubradujarego, już dziś są mniejsze, niż w chwili 
rozwiązania starej Izby. Radykalizm niemiecki czyni 
szalone postępy w niemieckich prowineyach. Na­
dzieje usunięcia Wolfa i Schouorera spełzły, prze­
ciwnie, wracają wzmocnieni kilkunastu mandatami, 
które na socyalistach, ludowcach i liberałach nie­
mieckich zdobędą. Dotychczasowe próby absolutyzmu 
z Sejmami na czele mogą ten lub jaki inny rząd 
do naśladownictwa zachęcić. A wówczas nawet ro­
zum stanu Polaka po szkodzie — może się nie przy­
dać na nic. t e j

Dr. Rutowski.
Dotrzymał Dziennik Polski przyrzeczenia i w  

dzisiejszym numerze zamieszcza „ p r o f i l  po l i ty - .  
c z u y “ dra T. R u t  o we  k i e  go . Nie miał odwagi 
nazwać tego portretem — bo wie i czuje dobrze w 
swojem sumienia, że zrobił k a r y k a t u r ę .

Twierdzi najprzód, że dra R n t o w s k i e g o  we 
Lwowie nie znają. Nie znoją ci, co znać n ie  ch cą .; 
Lat już 18 mija, jak dr. Rutowski przeniósł się 
z Krakowa tlo Lwowa. I  jakoś dziwna rzecz — że 
w bardzo krótkim czasie po sprowadzeniu się do 
Lwowa, kiedy z inieyatywy tutejszego, miejskiego 
obywatelstwa odbywał się p i e r w s z y  wi e c  mi a s t ,  
na wniosek śp. D o b r z a ń s k i e g o  Jana poruczono 
drwi Rutowskiemn referat programowy tego wiecu. 
I  ten, we Lwowi nieznany, jak twierdzi Dziennik 
Polski, objął kierowniczą robotę na tym wiecu. 
1 rzecz dziwna — że ten nieznany znalazł się rychło 
w licznych miejscowych instytucyaeh i towarzystwach 
na wybitnem stanowisku — a w towarzystwie tak 
poważne grona inteligencyi reprczentującem, jak 
Koło literacko-artyntyczjie, na stanowisk.' naczelnem.

Nie jest znać — a j  'dnak zna g j  dobrze rę­
kodzielniczy świat lwowski, który wie, ile pracy 
s k u t e c z n e j ,  ile trudów uwieńczonych powodze­
niem winżył dr Rutowski w to, ażeby rękodzielni­
kom zapewnić dostawy dla armii w coraz szerszym 
zakresie, a w razie wynikłych trudności bronić za­
grożonych interesów dostawców. Nie jest znany we 
Lwowie dr. Rutowski — a może Dziennik PolsM 
sobie przypomni zgromadzenia w Kole literackiem, 
na których dr. Rutowski omawiał sprawę reform 
ustawodawstwa, odnoszącego się do d z i e n n i k a r ­
s t w a  — może sobie przypomni, koma dziennikar­
stwo, a więc i Dziennik Polski z a w d z i ę c z a  
z n i e s i e n i e  k a n c y i  i z n i e s i e n i e  s t e m ­
p l a ,  a może się poinformuje n członków Koła, ja ­
kie gromy w Kole padały na Rutowskiego za to, że 
przed złożeniem w komisyi przychylnego dla dzien­
nikarstwa referatu nie prosił o pozwolenie konser-
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(Ciąg dalszy).
N a  tu dziewczyna zalała się łzami i powieziała: 

„Tamtego kochałam i jemu wierną zostanę*1... Po 
rozdzielenia majątku matka i brat nieboszczyka swą 
część zabrali, a ci dwaj ze swego, niby na rachu­
nek przyszłych zysków, wręczyli matce dziewczyny 
dwadzieścia tysięcy papierków, mówiąc, że gdyby 
nie umarł, miałby do dziś tyle I

— Pono matka z córką, po wzięciu, pieniędzy, 
pojechały do familii. Z takimi będziesz miał sprawę 
— kończył — jeśli ci przyjdzie z nimi kawałek 
chleba jeśćl...

— Więc może nie przyjść? — szepnął wzru­
szony młodzieniec.

— Ha, wszystko być może. Ropa w cenie się 
cofa, ludzi mają huk, robotników, majstrów... Bóg 
wie, nie kogo, a tu ropa wciąż spada i spada.

—  Dlaczego dawniej nie spadała?
— Spytaj się jej 1 Mnie się widzi, że jak tu 

zjechał ten trzeci, pewno ich sta rszy : kapitan, a 
może i pułkownik, zaraz zaczął 3ię wielki ruch. Od­
razo dziesięć szybów wiercono. A do każdego szybu 
jeden kocie!, jedna parowa maszyna, ludzi na zmianę, 
bo to dzień i noc!... Kuźnie, doicy, pompy, rury,

magazyny. Nie zliczysz. Jak  zaczęli wiercić, potem 
pompować, rurami rope siać do Borysławia, tak pe­
wno całe państwo zalali naftą. A może i gdzieindziej 
takie same źródła odkryli? Jak  ceny tak spadną, 
że nie będą mogły opłacić robotnika i procentów, 
to serce schnie, co się tu będzie dziać? Zjechali tu 
i Francuzy, i Holendrzy i również grunta pobrali, 
ludziska ciągną do zarobku, jak Ćmy do światła, a 
tu zarobek może się urwać. Skóra drżyl

Stunęli na rozstajnych drogach, wrzawa pracy 
ludzkiej i maszyn, pełna energii, że aż ziemia drżała, 
obejmowała ich i rozweselała.

— T ii się rozstaniemy, rzekł stary, widzisz 
mostek, rzucony na rzeczce? Przejdziesz po nim i 
zaraz drogą na lewo, tuż koło szeregu domków ro­
botników, zobaczysz napis ich ' kopalni. W środku 
wielki dom, zbudowany w kwadrat. No, śmiało, mech 
Pan Bóg prowadzi! Gdy dostaniecie miejsce, to może 
zajrzycie w niedzielę do starego Korsunia, ludzie 
pokażą.

Władysław w niebieskiej bluzie, wysokich bu­
tach chodził nerwowo po obszernej kaucelaryi. Pierś 
jego, zbudowana na miarę Fidyasza, wznosiła się i 
opadała wolno. Czuło koloru słoniowej kości i oczy 
niebieskie pogodne, jak niebo, głębokie, jak morze. 
Na czole siadała troska, z głębi niebieskich oczu 
smutek... Prostował się, jakby przed samym sobą 
chciał dowieść, że nie upada na duchu, że energia 
w nim mieszka i działa.

— Za co los — myślai — tak srodze nęka 
biedny ten k ra j! Za co, za co ? Ledwożeśmy się 
wydra pali na powierzchnię, a już niewidzialna ręka

chwyta nas i dusi. J a  z Witem wrócimy do Argen 
tyny, lecz co się stanie z kilkoma tysiącami ludzi, 
żyjącymi z nas, co kapitałami, uwięzionymi w ko­
palni, co z wiarą społeczeństwa w rodzący się prze­
mysł w biednym kraju ?... Jeżeli ceny się nie pod­
niosą, nie będziemy mogli opłacić procentów od dłu­
gów. Dla nas wystarczy rocznie na życie paręset 
papierków, lecz przemysł daje miliony i chłonie 
miliony.

Patrzał w rozłożoną na stole księgę--
— Cena ropy — szeptał dalej pół głośno — 

opłaca załedwo produkcyę wydobywania ropy. Jeden 
suchy szyb, zagwożdżenie drugiego szybu, a  ju ż  
baukructwo...

Zastukano cicho.
— Proszę — zawołał zdenerwowany.
Otworzyły się powoli drzwi Wszedł młody

człowiek.
— Czego sobie pan życzysz? raz, dwa, eznsu 

nie ma.
Młodzieniec podał list.
— Pracy.
— Fatalnie trafiłeś. Nie wolno nam żadnych 

nakładów robić, ani jednego więcej szybu postawić, 
ani jednego więcej człowieka przyjąć I... Nie wolno I...

— Któż zakazał?
— Węgrzy, którzy nas aż z nad morza Adiya- 

skiego tu dosięgli i łupią straszliwie.
Cisza męcząca.

(C. d. u j.
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♦afywnej większości Koła i z a a n g a ż o w a ł  Koło. 
Wdzięcznością Dziennik Polski nie grzeszy, ale też 
nie grzoszy i p r  a. w d ą.

Bo zupełnie fałszywe, tendencyjne, kłamliwe 
jest, co pisze o przeniesieniu się Kotowskiego 
z Krakowa do Lwowa. Oto powiada, że marszałka 
Zyblikiewicza „ i r y t o w a ł y "  artykuły Rutowskie- 
go w Nowej Reformie, w których atakował ulubione 
dziecko ś. p. Zyblikiewicza, Bank krajowy — i że 
„jako dobry znawca ludzi”, chcąc Kotowskiemu 
„wyjąć zęby jadowite‘J, zaangażował go dv Wydziału 
krajowego.

Kzecz zaś tak się miała: W r. 1882 zamieścił 
Rmowski w N. Ref. dużą pracę o buraku cukrowym, 
o cukrowniczym przemyśle — pracę, która dokła- 
dnem, zadziwiające,m znawstwem spraw rolniczych i 
przemysłowych i świetnymi poglądami ekonomiczny­
mi — ogólną w kraju zwróciła uwagę. Po tom za­
mieścił Katowski w tejże N . Ref. szereg artykułów 
w sprawach przemysłu krajowego — w których roz­
winął środki, jakimi kraj może i powinien rozwój 
przemysłu popierać — a między tymi środkami było 
także uwolnienie nowych przemysłów od dodatków 
do podutnćiw. Rutowski w tych artykułach okazał 
wyborne znawstwo ekonomicznej polityki królestwa 
Kongresowego, ministra Lubeckiego, Banku polskie­
go — znawstwo tej świetnej, dotąd przez nas nie­
doścignionej tradyeyi. Ta traiiycya była ideałem mar­
szałka Zyblikiewicza, Więc go artykuły te zaintere­
sowały i pociągnęły ku autorowi— w którym widział 
odpowiednią osobistość do pracy w Wydziale krajo­
wym ku urzeczywistnieniu szerokich swoich pomy 
łów. Więc powołał Katowskiego i pornczył iuu kie­

rownictwo osobnego działu statystyki, b i u r a  s t a ­
t y s t y c z n e g o  d l a  p r z e m y t u  i h a n d l u ,  poru- 
czyl mu referat przemysłowy. Więc nie dla „wyrwa­
nia jadowitego zęba" — ale dla pozytywnej pracy 
w kierunku, do którego Rutowski swymi artykułami 
szczególne okazał uzdolnienie — powołał go mar­
szałek do Wy działu.

Ale Dziennikowi Polskiemu potrzeba było ten 
fakt w tak fałszywem przedstawić świetle, aby po­
tem tak samo oświetlić działalność i stanowisko Ka­
towskiego w Kadzie państwa. Bo twierdzi, że nwa- 
ża on swój mandat tylko jako „szczebel do osią­
gnięcia trwalszych zaszczytów i godności''. O czło- 
n teku, k t ó r y  w r. 1898 o d r z u c i ł  o f i a r o  w a- 
n e m u  w y s o k i e  s t a n o w i s k o  w r z ą d z i e ,  
a wszyscy w Wiedniu wiedzą, że Rutowski to uczy- 
uił — śmie to uiuwić organ tych, co w sposób pra­
wdziwie bezwstydny, obrzydzenie tylko budzący, na­
rzucali się p. Uautscliowi jako kandydaci do teki 
ininistoryidnej. Prosimy, niech kto z delegaeyjnyah 
protektorów Dziennika Poisk. spróbuje tomu za­
przeczyć.

Więc całą publicystyczną działalność Katow­
skiego w ostntnicli trzech bitach — całą krytykę 
polityki Koła w dławi- Polek, przedstawia Dziennik 
Pol. jako wynik tego osobistego „streberstwa- . Ależ 
Rutowski nie tylko w piśmie nasze*, ule i w 
polskiem bronił tej samej polityki w o l n e j  r ę 
którą w końcu, z a p ó ż u o Kolo przyjęło.

Rutowski głosował w komisyi parlamentarnej 
przeciw Falkenhayniadzie, która ściągnęła ua polską 
reprezontaeyę wstyd i powszechną niechęć. Ko­
towski ostrzegał w c z e ś n i e ,  przed szkodliwymi 
skutkami poddania się bezwarunkowego komendzie 
■zeskiej — przed polityką., której za późno, bo do­
piero z wiosną tego roku Jaworski koniec położył — 
wołaiąc Czechom : aui kroku d a le j! na lwowskiem
Kole sejniowem. Jeżeli Katowski jest — jak mu 
Dz. P. za rzuca — karyerowiczeia. to wie on dosko­
nale, którędy droga do karyery: potrżebownt tylko
wyrzec się sweg- zdiniu, pójść na służbę więKszo- 
ści Koła, padać plackiem przed różnemi gwiazdo mi, 
a byłby im, ze swojemi zdolnościami i wieuzą. zro­
bił rychło karyerę. do której tyle miernot tą  słu­
żalczą metodą już doszło.

Tę politykę wolnej ręki, politykę samodzielną, 
narodową, krajową, wolna od jakiekolwiek komendy, 
ezy rześkiej czy niemieckiej, jakiej Rutowski dla 
Koła żąda — nu żywa Dziennik PolsJd polityką anli- 
polską, antinarodowąl K.ytykę Kola, krytykę, która 
zawsze i wszędzie jest koniecznym warunkiem na­
prawy — nazywa „hańbieniem" Koła. A uaturalnie 
powtarza f a ł s z ,  tylokrotnie już odpierany, jakoby 
Rutowski wraz z całem stronnictwem demokrety- 
czuem polskiem wydali hasło: precz z solidarnością 
Koła! Na to już i nie warto się oburzać. Program 
sierpniowy, odezwa wyborcza togo stronnictwa, do­
maga się s o l i d a r n o ś c i  i z m i a n y  s t a t u t u  — 
Rutowski jest autorem obu tycłi aktów. Na zjeżdzie, 
na zgromadzeniach we Lwowie i Tarnowie — bro­
ni! tego programu, stawił czoło tym, co chcieli ze­
rwania solidarności. Więc tylko f a is z e m  wojują 
dziś przeciw niemu. Nie po raz pierwszy — nie­
stety nie ma nadziei, ażeby po raz ostatni!

Po wyborach z IV. kuryi.
Wy bory z IV. kuryi skończyły się zwycięstwem 

Koła polskiego. Z 27 mandatów tej kniyi, 15 zdo-

Z poworiu przeniesienia handlu

do hotelu „George’a“
urządzam za zezwoleniem władzy

byli wyznawcy bezwzględnej solidarności Koła. W ten 
sposób zyskało Koło polskie ogółem w dotychczaso­
wych wyborach 4 mandaty, a. ponieważ kandydaci 
dalszych trzech kuryj wszy y zasadniczo przyjmują 
solidarność Koła, przeto już dziś stwierdzić można 
poważne wzmocnienie urzędowej polskie; deleg-myi 
we Wiedniu. Ale w tem w z. uocnieimi charakterysty­
czny jest szczegół, który nie powinien przejść bez 
uwagi. Oto wzrost objawił się głównie w kierunku 
klerykalnyilj Pominąwszy już bowiem przybytek pię­
ciu Stojałowczyków, którzy w myśl umowy Ics. re­
daktora z partyą konserwatywną, wchodzą do Koła, 
a którzy niezawodnie, pomimo swego radykalizmu 
w pewnych kierunkach, zaliczają się do klery Sułów, 
należy zapisać na plus stronnictwa reakcyjnu-klery- 
kalnego wybór takich posłów, jak antysemitów dr. 
Danielaka i Wojtygi, oraz k.uęży: Żygnlińskiego, 
Włazowskiego, Komorowskiego i Pastora.

W połączeniu z pp. Bykiem, Piepesem, Koli- 
scherem itd. stworzą oni oryginalny bądź co bądź 
obraz solidarności narodowej. Liberalne zasady tych 
panów znajdą zapewne wyraz w wspólnym wniosku
0 wprowadzenie szkoły wyznaniowej. Niechże tym­
czasem popierają mnbas unitis wybór jeszcze je­
dnego tak wybitnego a n t y s e m i t y ,  jakim jest dr. 
P i  ę t a k ,  a ten , jako minister, z pewnością dołoży 
wszelkich sił dla poparcia ich zacnych usiłowań.

Ks. S t  o j a t o w s k i upadł! N ie pomogły nic 
konszachty z paityą rządząca, nie przydała się na 
nic podróż ks. redaktora do Cauussy — upadł! To 
łatwo zrozumiałe. Powiedziano sobie: Stojałowczyków 
może być jeszcze najwięcej — byle bez Stojałow- 
skiegO. Cóż ci biedni chłopi zrobią w parlameir ie 
bez swego ojca duchownego? Be skakali tak, jak 
im zagrają. A nasi panowie grać itieją.

Ale ksiądz-reduktiu1 także gracz, Pokazał już, 
że umie kierować swojem stronnictwem także poza 
parlamentem, a jeśli zechce, znajdzie sobie furtkę, 
ażeby tam wejść. W każdym rwzie o ks. Stoialow- 
skim jeszcze usłyszymy, a to pewna, że wczorajszej 
klęski nie zapomni jej sprawcom.

Stronnictwo Indowe wchodzi do parlamentu 
w zmniejszonej sile. Miało czterech posłów, obecnie 
ma icli trzech. Ale nie w tem pogrom. Dotkliwszy, 
boleśniejszy polega na-czem ianem. Nie weszli do 
Rady państwa przewódey stronnictwa: Stapiński i
dr. Winkowski. Postanowiono ich utrącić na każdą 
cenę i utrącono. Ale poza całą presyą rządową i tom 
wszystkiein, co u nas robi sztucznie wybory, jest je­
den smutny, bardzo smutny objaw. Upadek takiego 
Stępińskiego, człowieka, który dla sprawy ludowoj 
poświęcił wszystko, musi budzić poważne renfekąye. 
Więc. takie są rezultaty pracy dl al udn? Czy można- 
by się dziwić, gdyby tućy ludzie zwątpili, poddali się 
rozpaczliwej rezygnaeyi?

A jednak nie wierzymy w to. Praca dla ludu
1 przez lud ma to do siebie, że mimo zawodów i go­
ryczy, porywa ludzi dobrej woli .i nia pozwala im 
cofać się. Wiara w ostateczne zwycięstwo szlache­
tnej idei prowadzi ich jak gwiazda i rzewodiMi i ka­
że pracować nie dla siebie, al■: dia dobru umiłowa­
nej sprawy. Prędzej ezy później tryumf jej zapewnio­
ny. O teih wiedzą tak samo d -lirze wyzna ,vcy idei 
ludowej, jak ci. którzy jej apostołó w zwal-.--.ją naj- 
niegodriwszymi środkami.

Rasóó pozyskali 8 mandatów, z tych 4 dla 
t. zw. numerowanyrli, 4 dla opozyeyi. Upadek pań­
stwowy .u Rusinów ridoezny. To także siynum tem-

Roch przedwyborczy.
Niepodobna, by walka wyborcza utrzymała się 

w granicach rzeczowych, ale ubolewać by należało, 
gdyby ambieye i ambicyjki stronnictw i kandydatów 
wzięły górę uad względami rzeczowymi.

Wśród sięgających w czwartek po mandat 
z miasta Lwowa, występuje Tadeusz IŁ om anow ioz. 
Ci, którym zależy na tęm, by zaniknąć mu drogę 
do pitrh.inentn, od kilku już tygodni prowadzą za­
wziętą kampanię przeciw zasłużonemu pracownikowi 
na polu publiczuem. Nie sądzimy jednak, by cel 
osiągnęli. S p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  w i n n o  
p o k a z a ć ,  c z y  w a r t o  n i e ś ć  d l a  n i e g o  
o f i a r n ą  p r a c ę  c a ł e g o  ż y c i a ,  1 n b n i e. 
Osiwiały szermierz jiostępn, nieza -hwi my w swych 
przekonaniach, torujący drogę idei podniesienia i od­
rodzenia swego społeczeństwa — wybił się Romami 
wicz po nad głowy swych przeciwników zbyt wyso­
ko, by go dosięgnąć mogły ich inwektywy.

Nie ma chyba w całym kraju nikogo z zajmu­
jących się żyeiem publicziiem, kto nie znałby zasług 
Roinauowieza. Podniesienie przemysłu i oświaty, 
w talciem pozostających u nas zaniedbania, wytknął 
za cel swej działalności i niezmordowanie ideę tę 
propagował. A propagował ją nietylkn słowem gorą­
cem, lecz głównie pracą żmudną i niewdzięczną i 
w pracę tę  wlożyl cały zasób swej inteligencyi, swej 
erudycyi, swej żelaznej wytrwałości. Bezowocna ona 
nie była, przeciwnie, przyniosła owoce obfite, a spo­
łeczeństwo spożywa je, nie zastanawiając się nieraz, 
komu ma te owoce do zawdzięczenia.

W  życiu politycznem cechował Romanowicza 
zuwsze nieodzowny przymiot duchów wyższych: od­
waga '■ywiln-t. Nie umiał wchodzić w kompiomisy 
ze swemi przekonaniami; wypowiadał je śmiatu, nie 
dbając o to, c/,y ono popularne lub nie.

W y b ó r tedj R o ni a u o w i c z a b ę d z i e  z w y- 
c i ę s t  we m w s z y s t k i c h  u n a s l u d z i  d o b r e : 
wol i  i z w y c i ę s t w e m  p o s t ę p o w y c h  z a s a d ,  
zacierających się niestety coraz częściej w życiu 
poblirznem. Do parlamentu wejdzie z nim nie ma­
nekin, którymby rząd dowolnie mógł poruszać; wej­
dzie człowiek doskonałe świadomy swych obowiązków, 
a zarazem posiadający wszystkie warunki charakteru 
i intoligencyi, by obowiązkom tym sprostać z chluby 
dla siebie a jiożytkiem dla społeczeństwa.

O dr. Rntowskim, przeciwko któremu również 
wysila się wściekłość konserwatorów inercyi i zaco­
fania, piszemy na innem miejscu.

*

P r z e m y ś l .  Wobec zbliżających się wyborów 
w kuryi i i i .  jest agitacya przedwyborcza bardzo ży­
wą. 1 inożuaby się cieszyć z tak rozwiniętego ruchu 
politycznego, przynajmniej w miastach, gdyby agira- 
cya była godziwą, t. j. nie krępowała swobody prze­
konań osobistych wyborców; tymczasem przybył tu 
dzisiaj niejaki p. (Juttman z dyrektyi kolei państwo­
wych we Lwowie i osłonięty powagą swego urzędu, 
nakazuje wprost urzędnikom kolejowym gPc^wać im 
p. dr. Koliscliera. Wątpić należy, by o tein dyrek. yu 
wiedziała. Należałoby przeto tego pana odwołać, bo 
przemyscy wyborcy są postępowaniem p. Gutfcmauu 
oburzeni.

Młodzież--wieszczowi.
Uroczysty wieczór kn uczczeniu Adama Mickie­

wiczu, urządzony wczoraj Staroniem „CzysMui aka­
demickiej" w sali kasyna miejskiego /irr<*mmSdt 
sporo publiczności i wypadł znakomicie. Słow ■ wsrę- 
pne wygłosił przewodniczący Czytelni akademickiej 
p. Tadeusz Moszyński. Nastąpiły produkcje wokalne 
i instrumentalne, których koroną był śpiew niubieńcu 
lwowskimi publiczności, p. Aleksandrę My-zu,si. Prze­
ślicznie odśpiewana arya kurantowa z „Strasznego 
dworu" — jak wiadomo chef d’ ónmH  tego artysty 
— wywołała oklaski frenetyczne. Rzęsisty aplauz i 
przyjęcie tak entuzjastyczne skłoniły p. Myszu.-.ę do 
śpiewania po nad program, usłyszeliśmy więc między 
iunemi „Kozaka", w którym zapewne żaden pćifcki 
śpiewak nie dorówna naszemu Myszudze. Z wielkiem 
powodzeniom wystąpiła, też w cięści wulmbmj kon­
certu p. Uktawia fiojekówua, śpiewaczka inteligentno, 
muzykalna i wysoce uzdolniona, posiadająca prócz 
dobrej szkoły glos sympatyczny i umiejętność inter­
pretowania pieśni z pewnym wdziękiem poetycznym. 
Najbardziej odpowiadała indywidualności młodej 'a r ­
tystki j.icśń Niewiadomskiego „Nie wiem sani", istne 
cacko kompozytorskie, wywierające swą prostota i 
rzewnością zawsze głębokie wrażenie na słuchaczach. 
Nie brakło więc gromkich oklasków, zmuszających 
p. Rojekównę do śpiewania po nad program.

Nie nmiti śwó tine wypadła część instrumen­
talna, reprezentowana przez Chopina Trio G-moll 
wykonane prawdziwie artystycznie przez \>. Helenę 
Ottawvwą i profesorów konserwatorem  pp. Wolf- 
sthala i Sladjwi. Ci artyści stanowią tak doskonały 
ansambl, tak zgodny pod względem odcieni dynami­
cznych i najsubtelniejszych efektów, że mogliby 
śmiało puścić się ua tournie artystyczną, a spotka­
liby się niezawodnie wszędzie z uznaniem świata 
muzykalnego. Nie ma w tem przesady, w Trio Cho­
pina były ustępy odegrane z nadzwyczajną pre.yzyą. 
Jako solistka odegrała p. Ottawowa Chopina „Ber- 
ceuse" pięknie — jakkolwiek, naszem zdaniem, w 
teni|)ie cokolwiek za szybkiem — i mazurek tegoż 
autora Fis-moll, który udał się pianistce najbardziej.

Lwowski chór akademicki pod batutą p. Ta­
deusza Nowakowskiego spisał się dzielnie. Konsta­
tujemy ten fakt z prawdziwą przyjemnością i pra­
gniemy zachęcić tein samem śpiewaków do dalszej 
pracy uad rozwojem życia muzykalnego w sferach 
akademickich, a nie wątpimy, że chór, który odśpie­
wał wczoraj z tak wielkiem zrozumieniem Moniuszki 
„Zuaszli ten kraj" i inne utwory, wyaa z czasem 
rezultat jak najpiękniejszy.

Z prawdziwym zapałem powitano artystów sceny 
lwowskiej, występujących w części dekluiuacyjnej 
wieczoru: p. Soiską i P- Kwiatkiewicza. Pani Solska 
wygłosiła z powodzeniom nstęp z „Pana Tadeusza", 
a p. Kwiatkiewicz zachwycił nas deklamacyą „Ody 
do młodości", pełną szlachetnej werwy i tempera­
mentu.

Chór akademicki zakończył uroczystość w spo­
sób najwłaściwszy, odśpiewał bowiem „Jeszcze P 1- 
ska nie zginęła". Tu pR-śu starczy chyba za wszel­
kie przemówienia, przyjęte zwyczajem i będzie 
zawsze najwymowniejszą. P r. Nenhauser.

towarów łokciowych, bielizny 
damskiej i męskiej, oraz kon­
fekcji d am sk i i dziecmngj Lw6w, piac Maryacki i. 8.

i r a o u j  L B D iii:
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Gzas odnowić przedpłatę!
ua Słowo Polskie, które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, wtfszyb­
szych. i  11 jobfitszych informucyj i •wsjsótyi acoumictwa 
aagwybitniejszych sił fachowych w każdym zakosie.

S ło w o  P o lsk ie
I S  jest najtuńszem pismem polakiem “5 S

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

We Lwowie r czuie . . 24 koron
kwartalnie 6 „
miesięcznie . 2 „

Na prcunncyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

rocznie . . 26'40 kor. 32'—  kor. 
kwartalnie . 6'GO „ 8 ‘—  „
miesięcznie . 2 20 „ 2 70 „

Za granicą W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W innych krajach 6 „

Słowo P o lsk ie  poda w f e l j e t o n i e  w r. 
1901 powieść G a b r y e l  i Z a p o l s k i e j  „la* tę c z a 4, 
powieść „Ugodowcy" przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy polskich; powieść hr. Łosia „Nowe 
Hasła", a prócz tego wiele innych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy- 
kodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j ' '  

A. Mickiewicza. Wyszłe tomy można nabywać za do- 
p at i 60 h. ca tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n ie ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryezaitowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Preuumerntorzy, płacący 
! litami, otrzymają biblioteczkę w sery ach : pierwsza, 
i ruga i trzecia po 26 tomów, czwarta 38 tomów.

Kronika miejscowa.
L w ów , 18 grudnia.

iJutro,
— 19 grudnia. Środa, Such. Nemezyusza.. — Nykolaja ep.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 54, zachód o godz. 4 

minut 1.
— O godzinie 7 wieczorem w Kasynie lniujskiem odczyt prof. 

dra Finkla pt. „Na przełomie dwóch wioków".
— O godzinie 7Vs wieczorem w Domu narodu ym koncert 

galic. Tow. muzycznego.
— O godzinie t) wieczorem zebranie towarzyskie w Kole 

literacko - artysty cznem.

N o w  p ren u m eratorzy , którzy przyślą w gru­
dniu prenumeratę ua rok prz-j łziy (nawet miesięczną) 
wprost pod adresem: Słowo Polskie. Chorążczyziin 17, 
otrzymają przez pozostułe dui granula nasze pismo 
bezpłatnie.

Ł_im ster dr. P ię ta k  udzielać będzie posłu­
chań jutro we środę od godz. 11 przed południem 
w gmachu namiestnictwa.

P e ty c y ę  gminy m. Lwowa wniósł dziś do Sej­
mu wiceprezydent M i c h a l s k i  w sprawie odrębnej 
ustawy dla m. Lwowa o poborach służbowych dla na­
uczycieli szkól ludowych.

F o iie d z e n io  R a d y  m iejsk ie j jutro, w śro­
dę wieczorem. Na porządku dziennym sprawozdanie 
prof. Ciesielskiego, jako delegata do Bady szkolnej za 
i.śtutuie trzeoklecie —  sprawa zaległych czynszów 
dzierżawnych b. dyr. teatru lwowskiego —  s p r a w a  
k r e o w a n i a  n a u c z y c i e l i  i u a u u z y c i e l e k  po­
m o c n i c z y c h  w m i e j s c e  p r a k t y k a n t ó w  i pra-  
k t y k a u t e k  —  sprawa zmiany cen jazdy koleją ele­
ktryczną i s t o  k i l k a u u ś o i e  s p r a w  i n n y c h .

F . C zelansL y, bohater smutnej a na jego nie­
stety korzyść rozegranej sceny przed kilkunastu dnia­
mi —  stul się wezoruj w.eczorem przyczyną jeszcze 
smutniejszego zajścia —  którego końca na ruzie prze­
widywać nie chcemy. Rozzuchwalony protekeyą pobła­
żliwego dlań dyrektora —  ambitny Czech do tego za­
pomniał się stopnia, że już nie króluje w polskim tea­
trze, ale wprost kpić sobie poczyna z oddanych pod 
jego komendę Polaków, obrażając ich najświętsze 
uczucia patryotyczue. Wczorajsze zaj mie ilustruje dosa­
dnie prawdziwość słów naszych.

Jak wiadomo, p. W r o ń s k i e m u ,  jednemu z wy­
bitniejszych współczesnych polskich nmzyków-kompozy- 
torćw—przypadło, dzięki pana Czelansky’emu — pod­
rzędniejsze miejsce w lwowskiej orkiestrze. Pan Wroń­
ski zniósł zniewagę Be stoicyzmem człowieka, który, 
potrzebując chleba — ambicvę rnuBi podporządkowywać 
pod... ludzkie kaprycy.

Ale wczoraj popołudniu, podrażniony p. Ozeiau- 
sky, posądzając najniesluszniej p. Wrońskiego o autor­
stwo nieprzyjaznych mu notatek, w czasie próby po­
czął mu wprost czynić ostre wymówki, odgrażając się 
brutalnie, że rzekomy autor musi w y l e c i e ć  z teatru.

Duremuie p. Wroński zaręczał słowem lrouoru, 
że artykuliku nie pisał —  butny Czeoh zapamiętał się 
do tego stopnia, że polBkich muzyków nazwał „polską 
szmiią", z którą raz trzeba zrobić porządek.

Oburzeni muzycy —  Polacy powstali z miejso
z groźną miną. p. I g i e ł  i n k i  zuś w tej sunu-j chwili 
Mt tyci i p. G z a 1 ajjs k y ’e m u w y z w a n i a .

Przed samem przedstawieniem, pp. Wroński i 
Igielińsk; udaii się ze skargą do dyr. Pawlikowskiego, 
ten jednak kazał im usią.-ć przy pulpitach. Później do­
piero zawozwal ich do kancelarii, gdzió znajdo wał się 
już p. Cz6iau8ky. Tam nastąpiła scena, ua którą, lepiej 
by rzucić zasłonę... Oto p. Pawlikowski, nastrojony już 
odpowiednio przez przybyłego wcześniej pana Cze- 
lanaky .go, począł wezwanym czynić osire wymówki. 
Nie pomógł protest oburzonych, że słowami czeskiego 
intruza została obrażona nasza godność narodowa — 
nie pomogły tłumaczenia, ze zawinił sam p. Czeiausky. 
Padła nowa zniewaga...

Wrońskiego, uuszego ulnbionego kompozytora —  
nazwano „fuszerem11...

Zakipiała krew w mazurskich żyłach i stał się 
fakt, którego obrażający mógł się spodziewać... A echo 
tego faktu obiegło w jednej chwili mury teatru i wzbu­
dziło jeszcze większe rozgoryczenie, tem bardziej, że 
widownia jego nasz teatr, potrzebujący gwałtem popar­
cia i sympatyi, tak ze strony prasy, jak całego społe­
czeństwa.

Rozgoryczenie to szło już oddawna. Z krzywda 
naszych sił krajowych, ua [solskiej scenie wzmaga się 
element obcy, wzrasta w siłę, znaczenie. Nie mieliby­
śmy nic przeciwko temu. gdyby sztuka polska ua tem 
zyskiwała. Ale gdy ze wzrostem obcego elementu po­
dnosić głowę poczyna obca intryga, gdy nam pl wać po­
czynają na to, cc jest miszem, u a rodową ui — wara!...

Pan dyr. Pawlikowski, dla którego artystycznych 
zdolności jesteśmy z calem uznaniem — zechce zro­
zumieć ważność tej oliwili i z ogóluegfl rozgoryczenia 
wyciągnąć odpowiednie kousekweucye. Dziś notujemy 
ua całej liuii rozlegający się okrzyk: Precz z Czelau- 
skyin! Precz z Czechem, który jedząc nasz chleli, śmie 
targać się im uusze narodowe uczucia. I iiiozem nam fa­
chowe zdolności tego człowieka, bo ten Czech odpłuca 
się nam wdzięcznością żmiji, rzuca nam w Oezy 
obelgą.

Precz więc B nim ! Nad Wełtawę, gdzie nie bę­
dzie go już drażnić ..polska Szmira'... Nam z uią do­
brze i obrażać jej nie pozwolimy :

Wypadek wczorajszy z uujrozmaitszymi komen­
tarzami opowiadano sobie w ciągu nocy po wszystkich 
kawiarniach, w Kole literackiern itp. Skandal stał się 
tem głośniejszym, że z dyrekoyi wzywauo iuterweu- 
cyi polieyi...

i ł  o k o n n zy i san itarn ej m a ła  p r jś b a .
Czy komisya nie mogłaby w chwilach wolnych od za­
jęć pofatygować się ua ulicę Pańską do domu, w któ­
rym mieści się peusyoaat pani B.? Pod oknami owego 
pensyouatu, wewnątrz tej realności, mieści się cały 
stek nieczystości, zatruwających powietrze. Okna mu­
szą być przecież otwierane dla aostnrczeuia dziatwie 
śwież 'go powietrza. Zamiast jednak owego świeżego 
powietrza, zgniły strasznie zaduch rozlega się dokoła. 
Komisyę sanitarną prosimy o położenie kresu tej szko­
dliwej i zabójczej dla zdrowia dzieci atmosferze.

Z Tow . o ch ro n y  zw ie rzą t. Wydział gulic. 
Towarzystwa ochrony zwierząt odbyi dnia 14 b. m. 
posiedzenie, ua którem przyjęto do wiadomości: a) 
treściwy pogłąd ua stosunki ochrony zwierząt w mie­
ście, przedstawiony przez przewodniczącego p. Mare- 
scha. b) sprawozdanie kasowe, złożone przez skarbnika 
p. Mussila; e) wysłanie stosownego pisma przuz sekre­
tarza p. Limbaoha w sprawie handlarza raków w Clio- 
dorowie L. Pasternaka.

Uchwalono ua wniosek p. Królikowskiego zwrócić 
się do zarządu uniwersytetu powsz; h. o urządzenie od­
czytów o znaczeniu etycznem ocbioay zwierząt. Mia­
nowano delegatów na Kraków i kilka innych miejsco­
wości. Uchwalono prosie p. prezesa Piawickiego, by 
zakończył sprawę z TyyodnilHtm ihisir. Przeprowa­
dzono dyskusyę aad złym stanem ulic miasta w zimie, 
nie powzięto jednak na razie stanowczej decyzyi. 
Uchwalono mi wniosek p. radcy Chołodeckiego dać 
w darze pewną liczbę roczni kii w Miesięcznika V. Kołu 
im. Adama Asnyka szkoły ludowej, u ua wuiosek p. 
Królikowskiego, także Czytelni polskiej w Cieszynie. 
Mianowano kursorem Towarzystwu p. Obr

Wydział prosi uprzejmie tego pauaj który podał 
notatkę o o dręczeniu koni przy ulicy Op. Hoffmana, 
by zechciał celem bliższego porozumienia się podać swój 
adres sekretarzowi Towarzystwa p. Limhachowi (pl. 
Bernardyński 1. 7).

W y d z ia ł T o w a r zy stw *  k u rsó w  a k a d e ­
m ick ich  dla kohiet zaprasza wszystkich członków te­
goż Towarzystwa na nadzwyczajne walne zgromadzenie, 
które się odbędzie we wtorek dnia 18 grudnia b. r. 
o godzinie 4 popołudniu w sali wykładowej Instytutu 
chemicznego.

Wskutek z o r g a n i z o w a n i a  powszechnych wykładów 
uniwersyteckich, un które uczęszczają bardzo liczuie 
także kobiety, urządzauie osobuyeh kursów akademi­
ckich dla kob et, wy daje się zbęuuem. Wobec tego 
wydział zamierza walnemu zgromndzeuiu przedłożyć 
wniosek zwinięcia tych kursów.

Gdyby na to Zgromadzenie nie zebrała się prze­
pisana starutem liczba członków, odbędzie się następne 
walne zgromadź, tego samego dnia u godzicie 5, które 
będzie prawomocne bez względu ua ilość członków 
obecnych. Członkami Towarzystwu są wszystkie punie,

które były zapisane na wykłady przez jeden s trzech
ostatnich kursów.

■j* F e l i c y a n  S  r.o.-.O^.sk b. adwokat .raj; wy, 
niegdyś jeden z uąjwkbitniejszyoii przedstawicieli na­
szej palestry, zmarł dziś rano we Lwowie.

S tan  p o w ie trza . W południe wskazywał ter­
mometr 4-  5® R.

K ro n ik a  p o lic y jn a .  Rzadką bezczelnością odznacza,
się piętnastoletni rzezimieszek-, Jan Jaremko, operujący na placu 
i w ulicy Krakctwskej. Wczoraj okradł trzy osoby, u w końcu 
dopuści! się rabunku, wydzierając z rązi włościaninowi Markie­
wiczowi z Jaśnisk srebrnego guldena. Mimo energicznego pościgu 
nie zdołano go dotąd przytrzymać. — W ulicy Chodorowskiego 
pod 1. 7, rozbito ubiegłej nocy drzwi piwnicy pani L. Czajkow­
skiej i skradziono pięć centnarów drzewa. — P. Józefowi Fuoh- 
sowi w nlicy Kazimierzowskiaj, skradziono zloty pierścień z 
ralera, wartości 30 zlr. — W ulicy Kotlarskiej pod 1. I, rozLJi 
rzezimieszki wczoraj między 8 a 10 rano pięć piwnic i okradli 
doszczętnie. — W ulicy Sykstuskiej woźnica, Jan Klej, najechał 
na dorożkę nr. 141 i wylana! dyszlem drzwi. Nieostrożnego wo­
źnicę aresztowano. — W nlicy Łyczakowskiej schwytano Anto­
niego Gradowskiego, który wziąwszy sobie do pomocy dwu 
mu tych chłopców, okradał wózki przejeżdżające ulicą.

W  lo ży  n r . 9. na parterze, znalazi po przedstawieniu 
15 bm. dozorca, Wawrzyniec Krymski, czarny zarękawek baran­
kowy, u.-w nim pugilaresik damski, zawierający 4Ś .dr. 00 ceut. 
i kilka sztnk On ;bnej monety obcej. Sumienny znalazca złożył 
znalezione przedmioty w polieyi.

K rw ka krajowa.
R ad ziech ów . Dnia 16 bm. odbyło się ta przed­

stawienie amatorskie. Dzięki niestrudzonej pracy p., 
Kuh cna. pod którego dyrekcyę przedstawienie się od­
było i p. Qieleukiewicza wypadło ogółem bardzo do­
brze. Odegrano komedye „Poczciwiec" przez Rojana, 
i „Uroki" przez Nngodę. S a li była przepełnioną, cho-1 
ciaż z okoiiey wskutek uiepogody, mało kto na przed­
stawienie przybył. Zasługi około urządzenia areny po­
łożył p. Friedrich, kłóry się też odznacza trafuem 
ucharakleryzowaniem przedstawiających. Publiczność 
opuściła salę z znpelnem zadowoleniem i powtarzała 
życzenie, by częściej także przedstawieniu dawano. 
Czysty dochód prz. muesono ua oele Towarzystwa: 
gimn. „Sokół" w Ra.zie owte,

T arnopol. Dzief! trz ui już nie mamy światła 
elektrycznego, lecz ciemności latarni naftowych. Obe­
cnie dopiero przekonywają się pesymiści że światło 
bądź co bądź było nie złe, a w każdym razie lepsze, 
od światła w Przemyślu, Jaśle i Czerniowcach. Podo­
bno nie przyjdzie do procesu i towarzystwo elektry- 
czue nczyui zadość wymogom gminy.

Zastępcą dyrektora filii Bankn hipotecznego 
w Tarnopolu został zasłużony i poważany ogólnie p, 
Edmund Hmiswald. Z nominacyi oieszą się urzędnicy 
i mieszkańcy.

Kasyer tuiejszy p Patraszewski zamianowany 
został zastępcą dyrektora filii stanisławowskiej.

Św irz. Przed rokiem wyszła mieyatywa ludzi 
dobrej woti założenia czytelni Właściwą myśl podał; 
ks. G. Trzebicki. Myśl przyjęta została gorącem przy 
klaskiem i w ozyn wprowadzona przez zacnego ks. 
proboszcz a K. Kiełbińskiego, ks. Stanisława Kopka i 
kierownika szkoły, p. Stan. Łukaszkie vicza. Wczoraj 
właśnie t. j. 15 b. m. obchodziliśmy zaczęte uiBsą św. 
uroczyste otwarcie przez ks. proboszcza.

Z zaproszonych —  mało przybyto niestety z bra­
ku czasu... Przyjechali łylko delegaci z Przemyślali 
z tamtejszej prowizorycznej czytelni, lecz pomimo to, 
sala wypełniona była po brzegi.

Czytelnia nasza liczy zaledwie trzysta kilkadzie­
siąt tomów, lecz na tymczasem musi wystarczyć....

Sam bor, 16 grudnia. Ruchliwe, wskutek nie­
zmordowanych zabiegów tut. em. radcy sądowego p. 
Maile jakiego. Towarzystwo muzyczne urządziło 16 bm.. 
wieczorek ku czci Adama Mickiewicza z dość skrom­
nym, lecz za to doborowym i gładko wykonanym pro- 
grainenij w którego skład wchodziły tak puwużne rze­
czy, juk druga symfonia Bethowena —  „Koncert Jan­
kiela" —  dalej solo barytonowe „Trzech Budryaów“. 
Chór mięszany odśpiewał starannie kantatę Dietza „Do 
Mickiewicza" i „Trzy piosnki", zaś chór męski Mo« 
ciuszki „Pieśń wieczorną" i Noskowskiego „Hej ua 
dzika".

Wieczorek poprzedziło słowo wstępne ks, kan. 
Mrowicu tak starannie i głęboko obmyślane, z takiem 
porywającem ciepłem wypowiedziane, iż godnem było 
słuchaczy nietylko Samborskich, lecz stołecznych i to 
najwybredniejszych. Odczyt ten byiby cennym nabyt­
kiem literatury Mickiewiczowskiej, gdyby ozcigodny 
prelegent pozwolił drukiem gu ogłosić.

W  a d n iin is łra c y i n a sze j  w.ucoyl p, Józef Ickowicz 
8 kor. na Jasną górę z prośbą o zdrowie dla swojej rodziny.

K o n c e rt chóru a lum n ów  grecko - katolickie­
go semiiiiiryuin duchownego na dochód jubileuszowej 
fuudacyi kolonii wakacyjnych lwowskiej ■ y  ■ koyi ko­
lei państwowej w Tuehli odbędzie się vt d u tri dzień 
świąt Bożego Narodzenia, t  j. 26 grudnia i>. r. o go­
dzinie 4 popołudniu w sali Tow. gimnastycznego „So­
kół". Ceuy biletów ua zajmujący ten koaoert wynoszą 
3 i 2 korony za krzesła w przednich rzędaoh, a 1 ft, 
50 h. za krzesła w dalszych rzędach. Zamówienia n i 
bilety przyjmuje cukiernia p. Stan. Bieuieokiego przy 
ulicy Karola Ludwika. Blizsze szczegóły pod ad ą 
afisze.

; M lC I l l ,  K m Ferdynand Gunie
L w ów , uL H a!iok a2 0 <.
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„dŁOWO POLSKIE" Nr. 589 z dnia 19 grudnia 1900.

' * P .  B ern ard  F e in , właściciel znanego ma gazy - 
mi towarów moduych dla pauów, objął skład główny 
słynnej na cały świat pomady aa porost włosów, wy- 
grohn Anny Csilłag.

W  oaaole św ią t  Bosego Narodzenia odbędzie 
sto w Zurychu XIV. zjazd zjednoczenia Towarzystw 
młodzieży polskiej zagranicą. Dnia §14 grudnia odbę­
dzie się wipóln wigilia, zad 25 oflcyalne otwarciu 
P0aadu.

Zapiski literackie i artystyczne.
R o p e r t u a r  te a tru  m ie je kte gn :
We wtorek 18 b. m. po raz pierwszy: „Hajduczek*, ko- 

medyu w 4 aktach z powieści Henry'ia Sienkiewicza „Pan Wo­
łodyjowski* przerobi! na scenę J. N. Popławski.

We środę 10 b. m.: „Verbum noLile*, op«ra w 1 akcie, 
muzyka Stanjsiawl Moniuszki, słowa Jana Chęcińskiego; „Z do­
brego serca*, obrazek sceniczny w 1 akcie Lucyana Rydla i 
.W  studni*, opera komiczna w jednym akcie K. Sabiny, mazyaa 
W. Hlodeka.

Z  tea tru . Sobotnie uroczyste przedstawienie ku uczcze­
niu 25 letniego jubileuszu Henryka Sienkiewicza, składa się z nar 
stępujących utworów: 1) Uwertura Moniuszki pt. „Bajka*, wy­
kona urkizatr.1. 2) Słowo wstępne, wypowie p. Kazimierz Skrzyń­
ski. 8j Wiersz Stanisława Kossowskiego, wygłosi p. Tarasiewicz. 
*s. Uwieńczenie biustu Henryka Sienkiewicza (dłuta artysty rze­
źbiarza p. Popiela (z udziałem całego persoualu). S) „Zajloba 
swatem*, komedya w 1 akcie Henryka Sienkiewicza.

Posiedzenie komiietn ratuszowego.
(Koresjjondenęya * miasta).

Zebraliśmy się przedwczoraj w jednej ze sal 
szkoły im. Staszica. Na stu członków Komitetu ra­
tuszowego, było nas dwudziestu kilku. Zamknęliśmy 
Drzwi, żeby nas broń Boże, kto z wyborców nie pod­
słuchu! i zaczęliśmy nad wyborem z miasta Lwowa 
obrndowRĆ.

Po przewodniczącym komitetu, przezacnym dr. 
W. Opolskim, widać było, jak męczeńską spełnia mi- 
syę. Skąd on się tu wziął i dlaczego właśnie jego 
powołano na akuszera do porodu posłów rządowych? 
I to do porodu, przy którym akuszerką jest e. k. 
policya? Od przysięgał się tej akuszerki jak mógł, 
bo czuł, w jak fałszywy prąd go zaciągnięto.

Zato o wiele większy rezon miat p. Krzysztof 
Janowicz, spekulant hotelowy, któremu głębokiej 
wiedzy i prawa do krytykowania stosuuków polity­
cznych, odmówić niepodobni. Uderzał on wymownie 
na Romanowicza, nawet bardzo wymownie, bo drzwi 
były zamknięte.

Pomagał mu dzielnie p. Ihnatowicz, zimny re- 
wolucyonista, który przecież zrobił majątek im po­
madzie, więc czas, ażeby stał się całkiem re­
akcyjny.

A jeżeli wara to dziwno, że nawet tacy, któ­
rzy od r. 1863 gorąco i szczerze szli w orgnuiza- 
cyjnych pracach razem z Romanowiezom, uderzali 
teraz ua niego, to musicie zrozumieć, że p r z e c i w  
Romanowiczowi i Rutowskiemu Imali oni teraz 
w obronę (pod opieką policyi) s o l i d a r n o ś ć  n a- 
r od ową,  szczególniej p. Janowicz, którego patryo- 
tyczne poświęcenie tak szeroko jest znane.

Uczucie upokorzenia, że mogło przyjść do ta­
kiej syluacyi we Lwowie, włożyły jednak do ust 
p. Ciuchcinskiego szczere słowa obrony i uznania dla 
patryotyzjiju i niezmordowanej pracy Romanowicza. 
Mimo woli więc i wbrew przyjętej roli, buntuje się 
prawdziwy patryotyzm lepszej części naszego mie­
szczaństwa przeciwko liberyi rządowej, w którą ma- 
ekerowie mieszczan lwowskich gwałtem ją  ubierają.

P. Ciuchciński podniósł także zarzuty prze. iw 
Kołu polskiemu, że mało zrobiło i wiele zaniedbało. 
Że jednak pod tym względem obecny p. T. Meru- 
nowicz, z» znaną swą wymową od wszelkich zarzu­
tów Koło oczyścił — możecie być pewni. A byłby 
jeszcze wulk iniczniej przemawiał, gdyby go nie była 
truła myśl, że Ekscciencya Abrahamowie/, za nr io 
przeznaczył na śniadanie dla jego wczorajszych wy­
borców u Musiałowicza.

Była jeszcze jedna enuncyacya, a mianowicie 
dra B\ku, który zapewnił, że wyborcy żydowscy są 
w ministrze Piętaku za jego mężną akeyę w spranie 
Araterówny zakochani, lecz za kim będą glosowali 
— nie mógł jakoś dosyć wyraźnie określić. Oni sami 
dadzą oczywiście we czwartek wyraz swoim przeko­
naniom przy urnie wyborczej.

W ogóle całe posiedzenie naszego komitetu 
było burd z ■ piękne i dało potężny wyraz naszym 
silnym przekonaniom politycznym i nieustraszonej 
odwadze cywilnej

A .jak potężny wywieramy wpływ na niezawi­
słych wyborców — dość wspomnieć, że jakeśmy 
w siedmiu zwołali członków lwowskiej Izby ręko­
dzielniczej, których jest 76 — to przyszło aż 13 i 
zaraz potem do domów się rozeszli.

Cyfry 7 i 13. F ita ln ie l Czyżby rękodzielnicy 
nie chcieli iść zu nami?

5ejm krajowy.
Około godz. 11 przedpołudniem zaczyna się 

dopełniać piękna sala obrad pałacu sejmowego. Po­

słowie przybyli na „dwudniów: ę“ dość licznie. Pra­
wica wyjątkowo dobrze t b> ! Aua, posłowie ludowi 
niema) w komplecie, z książ.p kościoła obecni: we. 
I  s s a k o w i c z i ks. biskup P e l c z a r .  Jest także 
minister dla Galicyi p. P i ę t a k. No ławie rządo­
wej widzimy namiestnika hr. P i n i ń s k i e g o  i rad­
cę dworu hr. Ł o s i a .

Gałerye przepełnione.
O godz. 11 m. 20 otwiera marszałek St. lir. 

B a d e n i posiedzenie, zapraszając na sekretarzy 
tymczasowych pp. Andrzeja hr. P o t o c k i e g o ,  
U r b a ń s k i e g o ,  St. N i e z a b i t o w s k i e g o  i 
K a r a t n i e k i e g o ,  poczem przemówił w tych 
słowach:

M ow a m a r sz a łk a  k raju .

Wysoki Sejmie!
Wiadouiem panom jest, że Sejm zwołany zo­

stał na dzień dzisiejszy wyłącznie dla załatwienia 
przed końcem roku kilku spraw, a przeBewszymtkfem 
dla uchwalenia pro\v,*oryum budżetowego i przedło­
żenia rządowego o zaprowadzeniu dodatku do pań­
stwowego podatku od wódki.

Wydział krajowy przedłoży przeto wszystkie 
swe sprawozdania i wnioski dopiero w chwili, gdy 
zbierzemy się ponownie na właściwą 6 sesyę obe­
cnego peryudu Sejmu; wtedy znajdzie się może i 
dla mnie sposobność powiedzenia kilku słów o pra­
cach sejmowych tej ostatniej sesyi. Na dziś stwier­
dzam tyłko, że przedłożeniu rządowe zgodne jest 
z wypowiedzianemi kilkakrotnie życzeniami, zgodne 
z wnioskami przez Wydział krajowy rządowi przed­
łożonymi, a sądzę, że jest moim obowiązkiem z tego 
miejsca z uznaniem podnieść dobrą wolę rządu, któ­
ry wszystko uczynił, eo tj Iko od niego zależało, aby 
przyjście do skutku tej ustawy umożliwić.

Dziś pomyślne ukończenie sprawy leży wyłą­
cznie w rękach Sejmów, a miejmy nadzieję, ze Sej­
my, uwzględniając w pierwszej linii ekonomiczne i 
finansowe interesy własnego kraju, nie zechcą bez 
ważnych powodów ntrudniać przyjścia do skutku 
ustawy, która da możność innym krajom w sposób 
odpowiedniejszy pokrywać własnymi zasobami po­
trzeby kraju I  my przystęiinjemy do uchwalenia tej 
ustawy bez złudzeń: przyuosi ona obciążenie konsu­
mentów, dotknie usijważniejszej gałęzi przemysłu 
w kraju, nie daje <>na takich zasobów, na co już 
dwukrotnie z tego miejsca, zwracałem uwagę, który­
mi byśmy mogli intenzywną działalność w jakimkol­
wiek dziale gospodarstwa krajowego rozwinąć; ale 
jest naimuie.j dotkliwym, jedynym uW że środkiem 
uzyskania źródła dochodów, które pozwoli powrócić 
do stopy dodatków, jakie przed rokiem Indy pobie­
rane i pokryć w roku przyszłym i w latach nastę­
pnych wydatki budżetowe wr«z z ich normalnym 
wzrostem buz zaciąganiu pożyczek.

Jest to może rezultat skromny, nie odpowiada­
jący nadziejom, jakie w kraju istniały, ale nie rnuiej 
realny i cenny.

Wydział kraj. w sprawozdaniu o budżecie ną 
r. p. zobrazował szczegółowo sKn finansów krajo­
wych, jakiby się przedstawił, gdyby przedłożenie 
rządowe w życie nie weszło i wskazał wnioski, któ- 
reby w takim razie Sejmowi przedłożyć musiał, a 
mianowicie pozostawienie d datków w obecnej wyso­
kości i zaciągnięcie już w pierwszym roku przeszło 
milionowej pożyczki. Projektowana ustawa to niebez­
pieczeństwo na rok bieżący i lata następne od kraju 
odwraca i w tem tkwi jej największa korzyść. Wy­
dział krajowy przedłożył dzisiaj wnioski co do po­
mocy dla luduuści okolic dotkniętych klęskami ele- 
nfbntarnemi w r. b. i prosi, by Wys. Izba zechciała 
te wnioski już ua następuem posiedzeniu Sejmu za­
łatwić.

Szkody, wyrządzone przez powódź w kilkunastu 
powiatach są wyjątkowo znaczne i dochodzą według 
zestawień Teprezcutacyj powiat, do 9 milionów ker., 
nie może być rzeczą funduszów publicznych ponie­
sione szkody w zupełności wynagrodzić, jest jednak 
ich obowiązkiem w pierwszej chwili dostarczyć po­
mocy i źy wnoś i, Skutki klęski złagodzić, dostarczając 
zbliża na, zasiewy tam, gdzie wylew zniszczył wszys* io 
ple >y i ludności umożliwić zarobek w jak najko­
rzystniejszych warunkach. Zadanie to spełniała dotąd 
ii-.jna w stosunku do lat dawnych pomoc państwowa.

Tegoroczne wylewy zniszczyły jednak w wielu 
powiatach środki komunikacyjne: drogi i mosty, a 
przywrócenie tych środków komunikacyjnych tylko do 
dawnego stanu wymagać będzie tak znacznych fun­
duszów, jakimi powiaty i gminy, pomimo wszelkich 
wysiłków rozporządzać nie mogą, a to tem bardziej, 
że właśnie w tych samych powiatach siła podatkowa 
ludności znacznie osłabia.

Wydział krajowy sądzi, że właśnie pod tyra 
względum konieczną jest wydatna pomoc klejowa i 
na tej myśli oparł wnioski, które Wysokiej Izbie 
przedłóż’, 1. Umożliwiają'- powici, m i gminom rokon- 
strnkcyę zuiszczonj rh mostów i dróg, damy zarazom 
sposób zarobku tej części ludności klęskami dotkieę- 
tej, która z niego korzystać zechce. Ale klęski le- 
goroczne obok pomocy dla tych. których one dotknęły, 
wkładają na nas jeszcze inny, może ważniejszy i 
trudui jszy obowiązek starania się o środki, któreby. 
te ciąęto klęski, jeżeli nie odwróciły, — bo to nie

w ludzkie,u ręk u — to przynajmniej ich grozę zmniej­
szyły. Trudno dziś nie przypomuieć, że i tegoroczne 
szkody, wyrządzone zostały wyłącznie prawie pwtez 
rzjuu karpackie, których regulacji domaga się Sejm 
od tylu ind. W r. 1884 uchwalił Sejm w porozumie­
niu z rządem program regulacyi rzek karpackich od 
Soły i Łt miiicy. zaczynając, a. kończąc, ua Dunajcu 
z Popradom i Czeremoszem. Według tego programu 
— regulacja miała się rozpocząć w roku 1895 i po­

stęp o w ać  stopniowo aż do r. 1901, a dziś zaledwie 
przed kilku miesiącami rozpoczęły się roboty na Sole 
i Łomnicy; co do wszystkich innych rzek, me mo­
gliśmy dotąd uzyskać choćby tylko technicznego za 
twierdzenia któregokolwiek projektu. Kraj czyni, co 
może, a budżet na r. p. w dziale budowli wodnych
1 meliuracyj projektuje wydatek 1,200.0C0 kor. tak, 
że dziś już poważne nasuwają się wątpliwości, czy 
kraj ponad dzisiejsze ciężary byłby w stanie na re- 
gulacyę rzek karpackich opłacać ustawą przewidzia­
nych 40 procent, co wymagałoby przez lat 15 spe- 
cyalnej dotacyi rocznej w budżecie krajowym po 
milion koron.

Sądzę więc, że jeżeli regulacya rzek karpa­
ckich ma uwolnić okolice, które te rzeki przebiega­
ją  — od ciągłej grozy klęsk i jeżeli nie mamy 
funduszów krajowych obarczać ciężarami, którym 
kraj podołać nie może, musimy domagać się nie 
tylko spiesznego, inteuzywnego wykonania progra­
mu regulacyi przez Sejm uchwalonego, lecz musi­
my nadto żądać od państwa bezprocentowej zaliczki, 
któiaby krajowi pozwoliła pokryć 40%  udział w ko­
sztach regulacyi.

Jest to dziś pierwszorzędny postulat krajowy. 
Jest rzeczą powołanych do tego czynników szukać 
obecnie, ale spiesznie średków i dróg dla zrealizo­
wania togo postulatu.

Obok dni ciężkich i trudnych, mieliśmy w cią­
gu tego roku i chwile jasne i pogodne, kiedy da- 
nera nam było powitać w naszym kraju naj miło­
ści wszego cesarza i króla naszego. A siowa, z któ­
re mi zwrócił się do nas, gdyśmy go w Jaśle  wi­
tali, odbiły się radosnem echem w sercach wszy­
stkich mieszkańców tego kraju, ścieśuiły bardziej 
jeszcze węzeł miłości i przywiązania, jaki łą .zą  
obydwa kraj ten zamieszkujące narody z osobą 
Najjaśniejszego Pana, stuły się nowym a głęboko 
w sercu tkwiącym powodem do naszej dlań wdzię­
czności.

A dziś, gdy Sejm rozpoczyna swe obrady, 
zwraca się znowu myślą ku niemu i śle mu wyraz 
uczuć niezmieńnąj wierności, miłości i wdzięczności 
w okrzykn: „Najmiłościwszy cesarz i król F r. Józef I. 
niech żyje!“

Izba okrzyk ten trzykrotnie powtarza.
Po mowie p. marszałka rozległy się huczno 

oklaski w Izbie.
N a m iestn ik  m a  ytoz,

Z kolei udziela marszałek hr. Badeni głosu 
namiestnikowi hr. Pinińskiemu, który zaznacza na 
wstępie, że sesya obecna będzie niestety bardzo 
krótka. Namiestnik n ie  u mi e  j e s z c z e  p o w i e ­
d z i e ć ,  k i e d y  S e j m  b ę d z i e  n a  n o wo  z w o ­
ł a n y .  Zależeć to będzie po części od sytuacyi po­
litycznej.

Hr. P in  i ń s k i  zwraca z kolei uwagę Izby na 
doniosłość przedłożonej przez rząd ustawy o dodatku 
do podatku od wódki, czyniącej zadość dawno ob;a- 
wionyiu żądaniom Izby.

Podatek ten j<-st lepszy — zdaniem namie­
stnika — od podwyższania dodatków krajowych o
2 ćt.

Hr. Piniński kreśli bardzo wyczerpująco i ge­
netycznie dzieie tej sprawy wódczmiej czyli t. zw. 
opłat konsumcyjnyeh, tak ściśie związanych ze spra­
wą naprawy finansów krajów koronnych, przyczem 
powołuje się na oświadczenie rządu co do konie­
czności uchwalenia jednolitej ustawy o opłatafcli kon- 
suiucyjuyeh dla wszystkich krajów. Z tego też po­
wodu zaniechano projektu o dodatku od podatku od 
piwa, gdyż sprawa ta  dotychczas nie jest jeszcze 
we wszystkich krajach Śećluoiicie uregulowaną.

Dalej p. namiestnik podeusi drugą ważną spra­
wę obecnej sesyi. mianowicie pomocy dla luduoś i, 
dotkniętej k l ę s k a m i  c l e  ni e u l a r u e ni i, zapewnia- 
ją.% że rząd zawsze postępował sprawiedliwie i przed­
miotowo, wreszcie oddaje publiczne uznanie radcy 
dworu luj Łosiowi, który od lat 11 nieprzerwanie 
połui w tej Izbie fuukcye komisarza rządowego. 
(Oklaski).

P a m ię c i p erta  S te o k ie g o .
Marszalek poświęca ś. p. posłowi Alfredowi 

S t  e c k i e ni u serdeczne wspomnienie pośmiertne.
G m iny m. K ra k o w a  i  L w c w a  w o b ec  sa n a o y i

f in a n só w  k r a jo w y c h .
Przy petycjach zabielają g*os pp. dr. W e i -  

g e l  dr. M a ł a c h o w s k i  linieniem gmin m. 
Kraku .va i Lwowa, żądając poparcia potyeyj w spra­
wie odszkodowania obu guiiu za straty, wyniknąć 
mogące z zaprowadzenia dodatku do państwowego 
podatku od wódki, mianowicie w dochodach podatku 
konsuincyjnego i innych jeszcze. Petycye przekazano 
komisy i budżetowej.

((  aritisepłyczna woda do ust n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  k o n s e r w o w a n i a  z ę b ó w  i j u n i y
.. -------- r --------------------------------     _ _  ’ u s t n e j  w  f l a s z k a c h  p o  3  k o r .  i 1  k o r .  3 0  li.
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S a n a c y a  Ccuujow  k ra jo w y ch .
Przedłożenie rządu z ustawy w sprawie zapro­

wadzenia kraj. dodatku do państw, podatku od wódki 
przekazano k misy i budżetowej.

S ta tu t m. K rak ow a.
Sprawozdanie Wydziału krajowego o statu­

cie na. Krakowa przekazano I onusyi gminnej.
P r o w isc ry u m  budżet,r w a i  k lę sk i  

e l e m e n t ' n  ?
Sprawozdanie Wydziału krajowego o prowizo- 

rynm budżetowem na I. kwartał 1901, oraz o pomo­
ry dla ludności okolic, dotkniętych klęską elemen­
tarną w b. r. uchwalono przesłać do komisyi budże­
towej z poleceniem, aby ta już na najbliższem posie­
dzeniu Sejmu zechciała pr/odstawić odpowiednie 
wnioski bez diuku.

P o ż y c z k a  h ip o teczn a  d la  IM blan .
Nie objęie dzisiejszym porządkiem dziennym 

sprawozdanie Wydziału krajowego o pożyczce hipo­
tecznej dla Dnblan, przekazano komisyi budżetowej 
z poleceniem zdania sprawy na najbliższem posie- 
d. iinia Sejmu.

W y b o ry .
Z kolei wybrani zosta l i :
Sekretarzami pp.: Kuratiiicki, Niezabitowsłri 

Słanisl'W, Potocki Andrzej, Urbański.
Kwestorami pp.: Korytowski, Michalski, Toro- 

siewicz Emil, Wachniatiiu.
Rewidentami pp.: Data, DzilfinszyJki Klemens, 

Goldman, Klemensiewicz, Merunowicz, Niebyłowiec, 
Olpiński, Rr.drof, Siemiginowski, Szeliski, Zają­
czkowski.

Do komisyi budżetowej pp.: Abraham owicz,
I i Kazimierz, Barwiński, Biliński, Dunajewski, 
Gciduian, Jędrzejowicz Stanisław, Jordan, K-irat.ni- 
cki, Kozłowski, Lubomirski, Milewski, Niezabitowski 
Stanisław, Paszkowski Potoczek, Potocki Andrzej, 
Romanowicz, Małachowski, Seiiiio, Skrzyński Adam, 
Skalkowski, Zagórski i Zajączkowski.

Do komisyi gminnej pp.: Bojko, Brnnicki,
Dziaduszycki Wojciech, Fruchtmann, Górski, Hupka, 
Jabłoński, Jaworski, Kulczycki, Michałowski, Meru- 
runowicz, P iła t, Stadnicki, Torosiewicz Mikołaj, 
Zaleski.

Prezesem komisyi Tmat.ki“ w miejsce śp. Ko- 
ziobrodzkiogo wybrano p. W e i g l a .

O p ła ty  gm in n e  i  m y ta .
Z porządku dziennego załatwił się Sejm z dłu­

gim szeregiem nieodłącznych od każdego posiedze­
nia Sejmu zezwoleń gminom na pobór opłat od na­
pojów spirytusowych i piwa, oraz ? takimże poezetęm 
opłat rogatkowych.

O godzinie 1 in. 50 zamyka marszałek posie- 
dzienie, naznaczając następne na p i ą t e k  o godz. 
|10 rano.

Odczytano jeszcze:
W n io sk i 1 in terp e la o y e .

Wniosek p. Meruuowicza w sprawie wznowie­
nia uchwały sejmowej o budowie dróg wodnych. In- 
W pelacya p. Trzeoieskiego w sprawie oddania 2 sal 
przez sąd krajowy w Krakowie na użytek archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich, oraz w sprawie przy­
spieszenia wydawnictw tego archiwum,

*
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  ukonstytuowała 

się w czasie obrad Sojinu i wybrała prezesem Du­
najewskiego, wiceprezesami zaś: K. Badeniego i 
Abrahamowie: a.

K o m i s  y a  g m i n n a  wybrała prezesem Ja - 
worsi icgo, zastępcą Zaleskiogo.

Dziś zbierają się popołudniu na posiedzenia: 
komisya gmiuna, oraz kluby: lewicy sejmowej, auto- 
nomistów i krakowski.

Depesze „Słowa Polskiego*
s  dnia 18 grudnia.

N a b o żeń stw o  żałobne.
K rak ów . Nabożeństwo żałobne za spokój du­

szy ś. p. pierwszego wiceprezydenta miasta Karola 
Pieniążka, zostało dziś odprawionein w kościele Ma- 
ryackim. Celebrował ku, infułat Krzemieniecki. Przy­
była Rada miejska i Magistrat.

O posadę.
K rak ów . Wedłng krążących tu w kołach ra­

dzieckich wieści, jako kandydatów na opróżnione 
stanowisko pierwszego wiceprezydenta miasta, wy­
mieniają hr. Andrzeja Potockiego, prof. Jordana i 
dr. Walentego Staniszewskiego.

R u oh  w y b o ro zy .
K rak ów . Wczoraj odbyło się w Kole mie- 

szczańskiem dalsze zgromadzenie wyborcze. Uchwa­
lone popierać kandydatury pp. Jordana i Zieleniew­
ski •

Wybór Rottera jest zapewniony. Głosować za 
nim będą inteiigencya liberalna i radykalna część 
mieszczaństwa i rękodzielników, oraz wyborcy izrae- 
liccy. Na Rottera padnie najmniej ŻU00 głosów.

Co do Weigla wybór rozstrzygnie się między 
nim a Jordanem, jeżeli nie przyjdzie do wyboru ści­
ślejszego między nimi oboma Przeciw Jordanowi 
idzie “/ io części wyborców żydowskich, którzy odda­
dzą swe głosy na Weigla. Na 6.000 wyborców, jak 
s:ę zdaje, głosować będzie tylko 4 000.

S ta n isła w ó w . W ostatniej chwili wysunięto 
ponownie kandydaturę Zbigniewa Cieńskiego. Po­
piera ją szczególnie Tyśmienica.

P r cw izo ry u m  bu d żetow e.
W ied eń . Rząd postanowił wydać emisyę t. zw. 

Fingungsrente amortyzacyjnej. Budżet, który zosta­
nie nowemu parlamentowi natychmiast po zebraniu 
się tego przedłożony, zawierać będzie emisyę tej 
wspólnej renty dla celów amortyzacyjnych. Jednakże 
nie cała suma, potrzebna na amortyzację, zostmie 
pokrytą przez tę pożyczkę, lecz tylko jej część, 
albowiem rząd spodziewa się, że reszta zostanie z do­
chodów pukrytą. ProwizoryUin hudzetowe, które 
w ostatnich dniach b. r. zostanie w drodze §. 14 
wydauom, opiewać będzie na okres 3-miesięczuy.

P r z e m y s ł o u k row n iczy .
W ied eń . Towarzystwo eksportowe konstatuje 

w roiru bieżącym znaczny upadek eksportu cukru 
austryackiego ua wschód. Przyczyną tego jest 
nowa taryfa w umowie między rządem węgierskim 
a Lloydem iinstryackiin, która przyniosła wielkie 
straty eksportowi cukru austryackiego do Małej Azyi,

I  tak w samym miesiącu listopadzie zmniejsze­
nie się tego eksportu wynosiło 50.000 centnarów 
metr., w miesiącu październiku n;> 10.000, coutn. 
O taką sama. ilość powiększył się eksport cukru wę­
gierskiego do Malej Azyi.

P ó łu rzęd o w iec  o nas.
W ie d e ń . Frwndenblatt na nawie!nem miejscu 

omawia wybory do parlamentu w Ga licu i zaznacza, 
że po wyniku wyborów w kuryi powszechnej i kjiryi 
gmin wiejskich można z pewnością powiedzieć, że 
Koło polskie nietylko nie zostało osłabionem, ale 
nawet wejdzie do nowego parlamentu wzmocnione 
o kitka mandatów. Inne narody nie bez zazdrości 
spoglądają na ten rezultat polityki Koła polskiego. 
Inne narody bardzo wiele cierpią wskutek polityki 
frakcyjnej i wskutek ducha rozłomu, który stoi na 
przeszkodzie rozwojowi ich interesów w Radzie pań­
stwa. Tylko Polacy umieli ochronić swoje siły od 
tego rozłomu. Nie brakło także i tu kilka głosów, 
które givził7 rozloniem. Wszelkie kombinacje 
o ukonstytuowaniu się parlamentu obecnie jefffcze 
nie są na czasie. Najważniejsze™ jest to, że z ga­
licyjski <-h wyborów wyszedł silny i nieugięty prze­
ciwnik obstrukryi.

Z ap rzysiężen ie .
W ie d e ń . We czwartek 20 bm. odbędzie się o 

godzinie 10 przed południem zaprzysiężenie nowa 
zamianowanych dostojników kościelnych ks. arcyb. 
Bilczewskiego, Szeptyckiego i biskupa przemyskiego 
ks. Pelczara.

B u łg a r y a  a  G reoya.
A ten y . Na posiedzeniu Izby deputowanych za­

wiadomił dep. nrugumis wśród wielkiego poruszenia 
w Izbie, że pewien Bułgar zamordował lekarza gre­
ckiego w Salonikach, Sakkeluroin. Mówca w ostrych 
wyrazach zgani! cplitykę Bułgaryi i zapytał, jakie 
kroki przedsięwi żmie rząd w tej sprawie. Minister 
odpowiedział, że rząd zwrócił się do Porty z od;;o- 
wiednicm przedstawieniem, a rodzina zameldowanego 
żąda odszkodowania.

Z m n iejszen ie  p ro d u k cy i w ę g la .
B e rlin . UhńnischWestf. Ztg. donosi, że zgro­

madzenie właścicieli kopula węgla uchwaliło w pier­
wszym kwartale [90d roku zmniejszyć produacyę 
węgla o 10 procent.

R o z b ic ie  s ię  ok rętu .
M ad ryt. Według doniesienia prefekta z Ma­

lagi, liczba ofiar, które poniosły śmierć przy rozbi­
ciu się okrętu „Gmisenau", wynosi 35 osób.

L on dyn . Biuru Reutera oouosi z Malty: Krą­
żownik „Pionier" odpłynął do Malagi, aby nieść po­
moc w katastrofie okrętu „Gneiseaau1*.

S ara jow c . Wspólny minister skarbu C ul wy­
jechał z powrotem do Wiednia.

W ied eń . Wiedeński komitet rafineryi cukru 
uchwalił ua miesiąc grudzień przeznu -zyć 1 procent 
kontyngentu dla sprzedaży i opodatkowania, zaś na 
miesiąc styczeń 1901 r. 4 procent keutyngentn dla 
sprzedaży i opodatkowania. Zmiana cen nie nastą­
piła.

W ied eń . Zastępca dyrektora telegraficznego 
biura korespondencyjnego we Wiedniu, tytularny 
radca rządowy dr. J . K i e r  e s został zamianowany
rzeczywistym ran-g rządu.

Kroniczka z ostatniej chwili.
P n ą  C zelanaljB  d w o ru je ! Sala prób nowego 

teatru była dziś rano widownią nowego zajśoia. Oto na 
próbę z „herbom nobile*, wszedł p. Czelauruiy z roz- 
wianem artystycznie włosem. W ręku trzymał jakiś 
papier, jak się później okazało deklartcyę ozłonków 
orkiestry, domagająoą się usunięuia uatyońmiaatowego 
p. Wrońskiego. Obecnie Polacy i Czesi, którzy w gro­
nie orkiestry lwowskiej spędzili parę lat dziesiątek — 
oświadczyli wprost, że deklaraoyi tej nie podpiszą. 
Na to oburzony p Czelausky zawołał: To jesteście
tacy zam< r a b u s i e ,  jak Wroński".

Oburzeni do żywego Polacy w kazbie kilkunastu 
opuścili natychmiast salę. Wielu e nich oświadczyło 
kategorycznie, że do orKiostry pod takim kapaltui 
strzein — więcej nie powrócą. Fakt pozestawiamy już 
bez komentarzy — dorobi je sobie zapewne sam p. 
dyr. Pawlikowski.  ..

H A J  E S  L A  ME. -
Rubryka „ NA D E uŁ A N E "  :t«3 pochodzi o i  redalccyi, 

która też sa nią, odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr. Autoui Uoicki
Speoyalista dla chorób skórnych i wenerycznych, chorób ko­
biecych i pęcherzowych, leczy metodą doświadczoną długo­

letnią. Także ieRonfą nu wzór Llndewicso 1 parą. 
O rdynuje od 9—11 rano. popołudniu od godz.

Na żądanie mogą byó leki wydane z apteki w sposób 
dyskretny. — Poradnik pooztą 1 zł 20 ot. Lwów, nłloa Zimo- 
rowicza I. 5. r,*iż

L ek a rz  chorób k o b ie c y c h  i  akuBzer

3 D * .  T a T  E I N
o r d .  3 —5  pop. n i. B e r n s t e i n a  I. O. Telefon 693

Dentysta Dr. M. Senensieb
po odbyty h spiicyulnyf!- krmdynch w BerUnit- otworzył a te ­
l i e r  d eu tystye^ oe  p rzy  u l. H a lic k ie j  1  (róg Hynkui

6463

7  k  i l  FI51 SUS* „ Izłlinisif* poleca pokoje z pensyo- 
A C titU |Jć4 ig O  uateni lub bez. Prospekt na żądanie.

M A  © W I i Z D f f f i n  tV  5 0

Kasy i kasetki
pewns

od włamywania!!!

i ogniotrwałe
S Ł Y N N E J  F A B R Y K I  -

F. Wartheim & Co Wiedeń
poleca wyłącznie dla tłalieyi i Bukowiny skład komisowy

I b T .  I H t a s m . d . l e r ,
JSST u lic a  JA G IE L L O Ń SK A  lic z b a  15

^  N A  Ś W IĘ T A
p o l e c a m y  n a s z  g ł ó w n y

S l c ł S U Ć L  " W  1
wgijicrsIauJi, anstryauiicii i zapnicznycli oryginalnycli

sojrzo t o :

R eń sk ic h  od sławuej firmy P. A. MUMM; f ra u -  
c u s k i c h  od firmy A. MELLER Bordeaux; s z a m ­
p a n ó w  firm: MÓET CHANDON, G. H. MUMM & 

Co, YEUYE CLIQUOT, POMMERY itd.
W szczególności polecamy tanie a bardzo do­

bre w in a  m o łd a w sk ie  po 56 ct. za litr wina H a-  
gyar& der po 48 ct. za litr i  stare siedmiogrodz­
kie R ie s lin g . — Wysyłka na proumieyę te 5 kilo­
gramowych beczułkach odwrotną pocztą.

1873 £  poważaniem

M A K S  W E S 3 L  i  S Y N
L w ów , a l  K ra k o w sk a  14. (nr. tel. 97).

s w e j  n i e -

t  i t c i u r o c i

z fabryki M łJ B O J L F A  M E R Ł I C Z K I  w  l £ r a k o w i e
są  na sk ładzie  we w szystk ich  sk lepach  Narodncj Torhowli

tak  we Lwowje jak i na prowincyi. —  W zoi^ i cenniki wysyła fabryka darm o i opłatnie,
ofgaretowe
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Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d 13 b. m.

żądają; 12 -1  -
53 80
e.eo

K u r s  I w o  w sh i

Za 100 tubki m  • plącą: 127'—
Za 100 marek . „ 55*50
20-Irackówka ,  9*60

(B u n i ręliticMy we L.uowioK
Lwów dnia 18 grudnia.
D iii notujemy n  50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o ro n o w a .
Psaenica gotowa 7*40 do 7*5ó. PaaaSioa na temuna 7*15 

do 7'35. Żyto goto',"’0 B'30 do 6*50. Żyto na ternina
P*25 do 6*35 Owies obroczuy 0 '— do 0*30. Owies nft lornina 
5'80 do 6*—. Jęczmień pastewny 5'00 ao u'50. Jęczmień 
browar. 6'— do 8*yS» Rzepak 13*50 do 13*75. Lnianka 
10*50 do 11*—. Groch pastewny 6*— do 6*50- (Jmcli 
do gotowania 8*75 do 12*—. Wyka 5*50 do 6*25 Bobik 5*30 
{do 6*20. Hreczka 7*— do 7*25. Kukurydza stara 0*00 do 0*00 
Kukurydza nowa. 5*75 do 8.—. Chmiel za 56 kiio —*— 
do —*—. Koniczyna czerwona 56*— do 68*— Koniczyna biała 
25'— do 70'— Koniozyim szwedzka 40*— do 75 --  Tymotka 
19'— dr> 25.—

Spirytus loco za 50 Itr. gotowy 17*25 do 17*76; paiitas 
Tarnopol iih termlna 13*25 do 16*76.

Usposobienie uieoo lepsze.

4ffTI«deA} 18 grudnia. Dzid o godzinie 10 minut 38 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 117*70, Renta majowa 
88*36, Węgierska renta koronowa 82*30, AUcye kredytowe 
670*—, Kredytowe węgierskie 678*—, -ank auglo-austryack 
jffO-50, Unlonbank 547*50, Bankverein 406*—, Laenderbunk 
GO7.—, Kolej pań. 6C6 25, Lombard/ 110 50, ElbenUml 470* 
Towarzystwo akcyjne broni — ■— Akcye tytoniowe —*— Alpi- 
pv 438 —, Kima Muranyo 489 —, Pregw Eiseu 1700 — 
Losy tureckie 108*60, Ruble £54*50, 20-lianUów — ■- 
i-odeo-Credlt —•—, '1 mm wsi, j  —-— Akcye gal Banku Uip. 
—*—.  4°/o Gal. potycz. kr. = r. 1893 — *—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. — *—, l.^ty To w. kredyt, ziemak. —*—

Tondencya słaba.
U e r l l n ,  18 grudnia. O godzinie IX m. 6 notowano 

Kredyty 210 70, Discoito Commandit 176*60 
Tendeacya Blat;

^ l e d e ó .  18 grudnia, (Oieida sbotowa).
Fszauicu na wiolfaę od 7'7S do 7'70, psze.j.ca na m:ij- 

czerwiec od 0*— do 0‘—, żyto na wiosnę od 7'8'i do 7 03, 
zyio na rr.j-czerwiec od 0"— do 0*—, kukurydza ua maj- 
czerwiec od 5*16 do 5*17, owies na wiosnę od : '93 do 5‘95, 
rzepak na styczeń luty od 0 ’— do 0‘—, na sierpień wrzesień 
od C”00 do OTO, olej rzepakowy na sty.se.i kwiecień od —* — 
do -■*—

Tendencya silna.
Mgła.
IS tjd ń p e jl l t ,  18 grudnia. Pszenica na kwiecień od 

7*42 do 7 44, pszenica na ; ażJsisrnik od 7*59 do 7*6’-, żyto 
na kwieęień od 7‘20 do 7 21, owies na kwiecień od 5 83 do 
5*64 kukurydza na maj od 4'34 Jo 4.36. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12*80 do 12 90.

Olerty mierne.
Chęć lepsza.
Tendencya silniejsza.
Pięknie. _____

T a r g  b y d ła  r o g a te g o .
{Oryginalny telegram Józefa Saborsky'ego i Synów.

Wied&ti, St. Marx).
W ied eń , 17 grudnia.

Na wczorajszy targ bydła rogatego, przezna­
czonego ua rzeź, spędzono ogółem 5329 sztuk z tego 
z Galic.yi 1221, z Bukowiny 49.

Przebieg targu ociężały.
Ceny spadły o 25 h.
Z tego spędti nie sprzedano sztuk 794.
Giilieyjsko-bukowińskich wołów sprzedano 245 

sztuk po 55 do 62; 46-1 po 63 do 69; 108 po 70 
do 73; 16 po 74 tio 77 kor.

Buiiaje podtuczone bez różnicy pochodzenia ka­
powano p< 52 do 65, krowy podtuczone po 52 do 60. 
Bydło chude po 34 do 52 kor., wszystko za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

C e lem  z a w ią z a n ia  to w a r z y s tw a  dla po­
pierania uprawy torfowisk w kraju naszym, odbędzie 
się pierwsze zebranie w piątek dnia 21 grudnia 1900  
o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa gospo­
darczego we Lwowie.

N o w e  s to w a rz y s z e n ie  su ro ^ roow e założyli
szewcy w Bufżaezu. Spółka ma już otwarty handel, 
prow i.lzi handel skór dla swych członków i przyjmuje 
zamówieniu na gotowe obuwie.

N a  k o le i O elatyn -K ołom yja-S tefau 6w 7xa  
otwarto już ponownie ruch, zHstauowiouy ua tej prze­
strzeni dnia 11 lipoa wskutek wielkich ulew i zna- 
czuego uszkodzenia torów.

N iż sz a  ■szkoła ro ln io za  powstała świeżo 
w Wojsłuwiu, w powiecie m ieleckim . K ierow nikiem  
jej jest wędrowny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego, 
p. Mielicki.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S t  a i n  i s f i  a  w  M o s s e w k l .

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 grudniu b. r.

H otel E u ro p e jsk i. Ok. Sala z Wysocka, M Boraow- 
ski z Mielnicy. A, Jaworski z Wiednia, O. Schnel z Flriejuwki, 
P. Tyszkowski z Ch.irnik, W. Koziński z Perespy, J Korytow- 
ski z Piotycz, A. Dworski z Przemyśla, J Bogdnowicz z Kozo- 
wy, W. Niezabitowski z Lanek, M. Biażowski z Nowosiółki M. 
Urbański z Haczowa, F. Zoll z Krakowa. T. Niemen! o wski z Zba 
raża, St. Biaikowuki z Siai

H otel F ra n cu sk i. E. Klemienowicz z Krakowa, M. 
Jabłonowski z Bursztynu, H. Czajkowski, z Bobrki, W. Czajkow­
ski z Kowalówki, K. Kaczkowski z Krakowa, A. Gobiet z Pragi, 
J. Czartoryjski z Wiązownicy, J. Krasicki z Liska, F. Sozańaki 
z Kornatowic.

H otel C en tra ln y . E. Michałowski b Tarnopola, L. 
Hecht, J. Klein z Węgier, E. Roth z Katowic, J. Cótz z Wie­
dnia, A. Sieniecki z Kołomyi

H otel Im p eria l. K. Bobrownicki z Rosyi, G. Orłow­
ski z Połowiec, Z. Modzelewski, J. Mars, B Berna.dowieź z Ro­
syi, Z. Mars z Limanowej.

G ra n d  H otel. J. Konarski z Krakowa, O. Ornstein 
z Żółkwi, J Stern z Wiednia, E. Stadnicki z Krakowa, J Ju- 
geniein z Krosna, F. MaJjjewski a Podgórza, Stan. Jabłoński 
z Rzeszowa.

Najmilszy podarek na Gwiazdkę!
W dzień  B ożego  N a rod zen ia

K olędy na fortepian i  do śpiewu. 
ułożył F B A 3 ^ T C X S Z £ ! K

OięM I. Muzyka. Str. (0. — Ozęić U. Słowa. £tr. 8fa.
Ozdobna, w  ku ku  kolorach litografowana okładka. 

Gema ztr. 1‘50, w opr. kartonowej złr. 180,
N in ie jszy  zbiór kolęd je s t  je d y n y m  w sw ym  rodza­

ju  i  najbogatszym co do m uzyk i i  pieśni. Zawiera 66 ijie- 
lodyj, Oi-az 69 kolęd. 6962
Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie pi. M arecki 11.

Ja Anna Csillag

ze awemi ISO ctm długfeaii 
włosami olbrzyiniem: „Lu- 
reley" dostałam tak u we 
pizes 14 miesięc. używanie 
mej własno wynale iouej 
.iomady. Takowa uzimuti zo­
stała przea słynnych leki. 
rzy, jako jedyny środek 
przeciw wypadaniu włosów 
Jo przyspioszeuia wzrostu, 
wzmacnia uia korzeni. Przy­
czynia się dla panów do o- 
trzymaulu silnego rozrostu, 
brody i nadaje już po kr 
tkiem użyciu włosom na 
głowie i brodzie uaturnluy 
połysk i obfitość, ochrania 
je przed wtłsjfefenem posi­
wieniem aż do późnego wie­
ku. C e n a  ty** u.ca 1  z ł. 
58 3  1 5  z l  Wysyłka po 
cztą codziennie za popYŻe- 
dnieni nadesłaniem m enij- 
dzy lub za zaliczką ua cały 
św iat z fabryki, dokąd za- 
mówieuia posyłać należy;

A Ż I A  C M L L A U ,
W ien I. Uhla gusse nr. u. 
Skład główny we Lwowie:

3 3 o * a . Mfćl 2T&i.jx
tfRAND HOTEL. 095fl

Pierwsza górno-austryacka fabryka 
p alen isk  ŁuohenycŁ.

&Koloseus,Wpls

■ą .m
y  '3
poleca swoje 

z a sz c z y tn ie  z n e n e
Hs:-u. c  Ja. n .  l e

w każdej wielkości i gatiKiku.
Sprowadzać można przez ka­
żdy ronoiitwwiiny li ndelżolaza, 
jeśli nie ma wysyłki wprost.

Iłaiilrowuiie ronnud  g ra to  
i fruueo.

W e Lwowie skład wzorów  
i zastępstwo Bracia MUhD, 
skład materjrałów budowla­

nych. 18b2

Wałeczki
do z a o p a t r y w a n i a

drzwi i okien 
K it do &kión

c s -  x ;j p s
Główny skład

W. CZOPP
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

L w ów , Ż ó łk iew sk a  2.
(Telefon 286) 2293

(ltnnU J g r a th  1 Iraueo.
=  Rok założenia 1843. =

oszukuję używ anej ecu- 
trefugi do mleka. Siecie­

chów, ]j. Podliski małe. 89J-3

11 ciągnień rocznie!
G łó w n e  w y& r& ne: 

franków 100,000, koron 70.000 i 40000, Lire 35.000 
można osiągnąć przez z u k u p n o 

1. losu augtryackiego czerwonego krzyża,
1. „ budowy Bazyliki (Dotuiiaii),
1. „ włoskiego czerwonego krzyża,
1. „ serbskiego tabak i franków 10 fr.

aa rat m iesięcsaych po korca 4 .

Ciągnienia już 2 i 13 stycznia 1 lutego i 1 marca
Zamówienia zawczasu przekazem  pocztowym . N a­

stępne ru ty  można składać nu pocztowe czeki, bez opłaty 
porta. — Uproszą się o dokładny adres. 2139 2 2 

DOM B A N K O W Y
A leks. Saokaaek, Berao aior. a l. Ferdyaaada 39.

F r o w a e l z o i i . 9  ó L o ty c lŁ o z a .s

pi-zez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
dziuły:

W ę g i e l  l i m n i e n . i y .  S i/ . a w f e i  i  p r y y b o r g  p o - 
ż a r n e , W ę ż e  p a r c i a n e  i  g u r n m n e

objęło nowo otwarta 123 2609

Lw ow skia  B iuro  h a n d lo w e
p r z y  u lic y  K o śc iu szk i 4 ,

H aadel w in  i  restauracya
P i o t r a  l i o l a  l ^ k i ^ g o

(przedtem B R E I 1 H A Y E H )

w h o te lu  pod Trzema Koronami, we Lwowie, ul 
Trybunalska 10

poleca znane z dobroci rozmaite w in a ,  o raz PORTER  
angielski, imperial, MJOD s ta ry  ku ra cy jn y  i  stołowy. rr.z- 

muite gatunki W O LEK  krajow ych i zagraniczny oh.
C o g n a c  p r a w d z i w y  f r a n c u s k i .  6737 

Ceny niskie. Cenniki franco.

Założona w r. 1838 i zawsze we własnym zarządzie prewa 
dzona, wiekrkrotule odzuacznna, ostatnio na wszechświatowej 

wystawie w Paryżu 1900 r - . G r a n d  P r i x “

l & a t m e r y a  S p i r y t u s u
i c. k. uprzyw. krajuwa fabryka rosolisów, likierów 1 rumu

£ks. Romana hr. Potockiego
w  Ł a ń c n c l e

poleca swe niezrównanej, od szeregu lat wypróbowanej 
1 uznanej dobroci 

r c s o l i s y  1 U k i a r y  w e  w s z y s t k i c h  s m a k a c h
oryginalną, p«d gwaruncyą prawdziwą kilkuuastoletnią wystałą

I t l T *  S t a r ą  Ż j l u i ó w k ę
dorówniijąoi pod względom  siły i leczniczych wliiHUości pra­

w dziw em u  koniakowi — oraz ogólnie znany zuukoiułty
Tarniak, Jarzębiak, 

Rumy i wódki aromatyczne. 6747
Składy we wszystkich pierwszorzędnych handlach.

Z;i mówieujki przyjmuje także Zarząd fabryki. 
R r a w d i i w c  ty lk o  w  or.T K iaa liiyc l!i f l a s z k a c h  z a o -  

p a t r z e .  7 ' “']  p r o t o k o ł o w a n a  m a r k a  o c h r o n n ą .

P A R Y Ż  1 9 0 0 !

Grand Prix“
Najwyższa nagroda, “s a t
n

Singera prawdziws maszyny do szycia

Mm 4zM mm

Nasze familijne ma­
szyny mają najlżejszy 
i mijspokojaiejszy chód 
dają sie łatwo prowa­
dzić i są niedoścignio­
ne we wszelkich w do­
mu sio zmichodzącycji 
pracach, jako dla mo­
dnego liaftu i przy la­
mowaniu.

ą  najpożyteczniejszym
podarkiem

świątecznym.

Bezustannie wzra­
stający popyt, pier­
wsze nagrody na wszy­
stkich wystawach — 
50-letnie istnienie na­
szych fabryk i świa­
towa sława, jaką na­
sze wyroby zyskały, są 
najlepszą i najpewniej­
szą poręką ich dobroci.

B' /płatne leursa wszelkich rodzajów szycia domowego i modnego haftu arty­
stycznego. Skład jedwabiu do haftu we wszystkich kolorach, części składowych, 
maszyn, oliwy, igieł i nici. 6872

Elektromołory dla pójadyuczycli maszyn do domowego użytku.

P A R Y Ż  1 9 0 0 !

„Grand Prix“ L w ó w , u lica  Sykstusha nr. O.

Filia: StaiiMaw«w; I Ipowa 1. F ilia : Czemiowce, Pańska 16.
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V e « v e  € l l c q n o t  9 * o n s a r d i a  R e i m §  założony w roku 1783. 
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  a  L U D W I K A  S T A D T M t iL Ł E B A  we Lwowie.
teZAJłiPAMY słodkie (Doiutj, półsłodkie (Egland), mocne (Sec), mocniejsze, iLugiand), bardzo

-- -■....................................   mocne (B rat).

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W e  w t o r .  A  d .  1 8  t r u d n i *  1 9 0 0  r t k n .

U A J D 9TC2 E K
kjinadya w  4 akts uh z powieści H enryku  o iuA Iiu.fic^a 

„Pan W ołodyjowski1- przerobił im jje u ę  Popławski.

OSOBY:
Pan Wołodyjowski, W ysocki 
Makowiecka, jego siostra, Go-

K rystyna Drohoj owaka, Be- 
dnarzewska 

B. Jeziorkowska, Mrozowska

Pan Zagłoba, Roman 
Ketling, Hierowski

Giermek,

Początek o godzinie 7-mej wieozorem.

C E N Y  M I E J S C  D l ł . l M l T U :
Lola part n a  S  osób 17 k. —  Lola pan. n a  4  osoby 14 k. —  L u t a  I p. (gabin). 
n a  9  osób It k., boosna n a  S osób ' 7  k., n a  osoby 14 Ił —  Luta ii p. na ó 
osób 11 Jł, n a  8  osób 17 k., n a  4 osob 9  k. —  Lola 111 p. n a  9  osob 9  k. —  
Futel w  parterae o d  1 — 1 0 6  4  kor., od 1 0 7—  1WJ 3  bur., od 1 9 7 — 2 7 2  Z  k. 4 0  b. 
krzesła w  parterze o d  1 ' 2  9  kor., o d  53— lab 1 k. £ 0  b. —  Fotei na I balko­
nie o d  1— ii 3 kor., o d  i L  8 6  4  kor., o d  3 7 — 71 3 kur. —  k. . u a  U  balk. 
od 1— 17 3  kor 4 0  b , od 18— 1 1 0  1 kor. 6 0  hal. —  krzesło n a  lll balkonie w  I 
isędii; jd 1 — 58 1 kor., daisze od 5 9 -— 11 6 8 0  bal., od 1 2 7 — 1 6 6 1 u d  1 8 6 — 2 2 7  

6 0  bat, o d  1 1 7 — 1 2 8  1 o d  1 6 6— ISu, 2 2 b— 8 0  bat

C e d z ie u u ie  p r z e d s t a w i e n i e .  P o c i ą t e K  o  8. B i l e t y  
w c z e ś n i e j  d o  n a b y e ia  w  b i n r z e  P lo l tn a .  b799

W *  w s z e l k i e  z a p y ta n i a  
o d p o w ia d a  A d m in i­

s t r a c j a  t y l k o  p o  o t r z y -  
m a n l r  5  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

r Kupno i sprzedaż. |
Kasy ogniotrwałe

pierwszorzędnej fabryki, pole­
ca najtaniej tirma S Z Y M O N  
D E G E N , Lwów, Jagielloń, 
Ska 17. 6293

F AJET0N sprzedam uży­
wany, PMuzyńska nr. 9.

6947

fW  powodu w yjazdu do 
sprzedania  różne meble, 

pianinu zagraniczne dwa razy 
krzyżowane. Kleparowska 8, 
I. piętro. 6955

U Troczyńskiego, Lwów, 
Pa i.aż Hausmana: Funt 

pomadók nadziewanych 80 o t 
Karmelków zawijanych 50 ot. 
Czekoladek 1'20 ct. Herbatni­
ków 80 et. Cukierków ozdo­
bnych na drzewko 1’50 ct.

6810

Najstosowniejsze podarki na 
Gwiazdkę I

Fonografy
szej jakości od 10 zł. W ałk i 
w wielkim wyborze poleca 
Skład maszyn do szycia i ro­

werów 6918

Fbbusa Rosanmanna
przy uli-y K aiola Ludwika 37, 

(Hotel BoIIe-vue).

N a  G w i a z d k ę !
Ubrania męskie od . 8 zł.
Ubranie unii'„uiuwe . 7 „
Ubranie żakietowe . 15 ,
Paleto na wełnie . 10 „
o 80% _ taniej jak  wszędzie. 
Zamówienia uskuteczniam do 

34 godzin 6796

J ó z e f  S o r n e r
Lwów, ulica Jagiellońska 4.

Masło deserowe
najlepsze, rozsyła oodzleunle, 
świeże w paczkach 5-kilowycli 
netto 9 fnutów za zł. 4u0, oraz 
najlepszy ser stołowy 9 f. zu 
2 zl. franko zu poiiraniem pu- 
cztowem z gwarnucyit najle­
pszej obsługi. M a ry a  L a u -  
bo«9 a  w  B  c z e s k o .  6941

'^fcS ^ęifle l kamienny po 72 
cent. zu centnar z do­

stawą sprzedaje tlrma Gostyń­
ski & Ais, ui. Czarnieckiego 8.

6804

FoiwarkBrykiilaniwa
o. p. Chmielówka 

ma na sprzedaż z gwaranoyą 
dobroci i plenności nasienie 
wczesnej cena z a  10
klgr. 4 zł., p rzy  party  ach 160 
klgr. 10 prc. ustęp: i w a, wiel- 
i.i ■ partye u trzym ują  25 prc. 
ustępstwa. Po zamówieniu do­
ręcza się pouczenie. 6920

Na. Bożo drzewko!!
C U kpy, figurki z  czekolady  
i pun-Ąypanu. Ozdoby, świe­
cidełku, lich tarzy  ki i świc- 
czki, W łosy aniołów. — Kom 
ple tny  sortym entu 2 zł.

? 'j l c c »  D r o g n c r y a

Langa & Pilarskiego
i  w b i r  t k a d c m i e k a  &

W ysyłka odwromie.

f l f e
N i l  &

Boże
=  d rze w k o
ozdabia się szybko  
za pomocą tych  
przyrządów kra­
jów- go wyi-ubu. 
owieczki stu ją pio­
nowo , ciastek i po- 
durnnkt.iv prz\ • 
wiązy \m ć nie trze­
ba. Pudełko za 
wierująeś36rdżno-
bnrwuyąh lic lit a- 
rzrków  i 72 wie-
szadełek na po 
duciti. razem 10$ 
sztuk wysyła się 
franco za poprze 
dniem iiw-estun 
85 ct. Droyuaryu 

LAN8 & PILARSKI 
Lwów. ulica .tka  
demicku li. loóSę

FORTEPIAN pierwszorzę­
dnej tlrmy taniu ,iu naby­

cia. Halicka 15, fortepiuni.ita 
Bartoszewski. 6954

Do  s p r z e d a n i a  ifflflO dę­
bów od 14—26 cl ' i gru­

bości, U/a mili od stacyi kole­
jowej Zadwórze, i 800 sosen 
g: iibdści od 17 -27 cali, tudzież 
700 dębów od 16 -5 6  cali, 1 r/a 
mili od stacyi kolejowej Za- 
biocie. Wiadomość zarząd dóbr 
Obiadów 6889

TY o sprzedaniu realność z o- 
U  grodem, dobre położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Admiuistr. .Słowa".

5489

Mieszkania i sklepf.

P OKOJU osobnego przy 
rodzinie lub n wdowy 

z całem utrzymaniem, poszu­
kuje inteligentna panna. P.-r. 
„M K,“ Lwów. 6961

n w ó e b  uczni niższego gim- 
nazyum, lub dwie panien­

ki, z zamożniejszych domów, 
znajdą od pół kursu, przy in­
teligentnej rodzinie umieszcze­
nie. Bliższa wiadomość v biurze 
dzienników Plobna. 6062

Po m i e s z k a n i e  składają­
ce się z 5 pokoi, kuchni, 

spiżarki i łazienki z urządze­
niem oświetlenia gazowego, 
przy ul. Ochronek &, do d. 15 
stycznia 1901, do wynajęcia.

6854

Do wynajęcia przy ul Kur­
kowej 14: 4 pokoje, ła­

zienka, wera uiia, ogród, 2 po­
koje z kuchnią. 5704

I lioiiiesienia różne.
Lekarz dentysta

P: S c h n i t z e r
mieszka obecnie pl. Haiiokl 
1. 14, wykonuje wszelkie w za­
kres postępowej dontystyki 
wchodzące czynności: zęby o- 
prawne w złoto i aluminium, 
roboty koronowe i mostowe.

69U1

Wz y w a m  po raz ostatni 
P a ta  Zygmunta Kwiat­

kowskiego, drogomistrza kra­
jowego w Borysławiu, by. je ­
żeli nie pragnie narazić się 
na dotkliwsze niż sądowe nie­
przyjemności, wiadomy dług 
w ciągu t r z e c h  d n i  zapłacił, 

6923 M. J.

Na podarunki!
J e d w a b ie  lu y d u tls le ie  
n a  b faishi (odpasowane), 
w e  w ie lk im  w y b o r z e  
polecają F . F O R F E C K I  
i  S p w e  Lwowie, Pasaż 
H a m  mana. 6844

iuieresy .iiająlkawa
1 IiniKJHowe.

. .o r i a w a -  Zarzad dóbr 
Babin, p. Kałusz, ma do 

wydzierżawieniu od 1 czerwca 
1 W . H ,  FOLWARK o  385 mórg. 
dobrej ziemi. Grunta skouuuu- 
sowane, dobre zasiewy, bu­
dynki doskonałe. Czynsz dzier­
żawy 3.700 zł. Kaucya 2000 zł 
Katolik ma pierwszeństwo.

6957
MiM A JĄ T K I ziemskie od m 

100—2000, także z  lasa­
mi i gorzelniami do sprze­
daniu i  wydzierżawienia. ■— 
'.'■głoszeniu Tarnawski, Lwów  
tfykstuska  8. 6829

fYo wydzierżawienia  od d. 1 
u  marca 1901 folwark 150 
morgów roli, 30 morgów łąk. 
120 kóp chmielami. Budynki 
nowe. Wiadomość zarząd dóbr 
Ob ludów. 0890

Seld-Vor3chiisse!
erhalten k k. Beamten, Otfi- 
ciere, hier und Provinz tlis- 
cret. Gefailige Antr&ge unter 
„Credit* Administration Słowo 
pnlsk, Riickporto. 6S02

MMŁAGANIA nie wzbudziły 
zO z  litości. Widok eflary nie­
przyjemne zrohit wrażenie. U- 
nikaj dalej — ranu oduowiona,
Steozeń. 6951

Tylko we Lwowie
ulicu Karolu Ludwiko, 29.

poleca 6518
J. B O D E N ST E lfJ

swój główny skład fabry­
czny, Instrumentów muzy­
cznych i zabawek dla dzieci 
po zadziwiająco niskich ce­

nach.

| Posady i zajęcia.
n) ! ‘oszukiwana.

B i u r o  w y w iś d o w e z c  i  
o jf io s z e ń  K a r o l a  Z a ­

k r z e w s k i e g o  w Tarnopolu 
poleca rządców, ekonomów, le­
śniczych, pisarzy, gorzelń kćw, 
masżynistów, kowali, stelma­
chów, guwernantki, bony, pan­
ny służąca, klucznice, nueba- 
rzy, ogrodników, lokai, fenu li­
nów. fornali i dziewki dwor­
skie, oraz wszelką służbę mę­
ską 1 żeńską z najlepszemu re- 
komendnuyami. Pośredniczy w 
sprzedażach dóbr. młynów, 
nptet.pdzierżhwficb etc. I prosi 
uprzejmie W. Szlachtę i wielce 
Szan. Publiczność o łaskawe 
względy, za co iuż z góry, z 
głębi sercz stokrotnie dziękuje.

6949

k o k o n o m  żonaty, bezdzle- 
■ D  cny, lat 24, poszukuje  
posady zaraz lub później. 
Zgłoszenia : Hipolit Bielowi- 
cki. nauczyciel, Nowoszyny. 
p  Żurawno. 6948

:>) Kąoii.arawiMie.

■W IURO nauozycielsk M-me 
Allement. Kopernika 22, 

poszukuje nauczycielki egza­
minowane i bony Niemki.

6958

T D r a k t y k a u ż a  przyjmie 
-L zaraz c. k. U
wy

Urząd pouzto- 
Bursztynie. 6938

Pa n n a  mówiąca po polaku;
i niemiecku, potrzebna za-; 

raz do sprzedaży gazet nut 
dworcu. Zgłoszenia Jasielski,
Sta uislawów. 6989

A p t a l c s .  w Większem mi> - 
“  ście bośniaokiem poszuKi.- 
je  m agistra ż y d a .  Bliższa 
wiadom ość: Magister Parli,
Buczacz. 6881

C IĄ G N IE N IE  2  ST Y C Z N IA !
W *  O wiek* tańszymi “W

niż najtańsze losy i prom esy są kupony premiowe 
Austryackicb losów czerwon. krzyża ważnych do r. 1933 
W ęgierskich czerwonego krzyża, ważnych do roku 1933 
W-łoskich czerwonego krzyża, ważnych do roku 1937 
Losów Basilica (budowy Tumui ważnych do roku 1936 
Serbskich losów tytoniowych, ważnych do roku 1953 

Pięć tych losów o . l 3  ciągnieniach rocznie, kióre 
wszystkie mogą wygrać główna i poboczne premie w I;\vo- * 
cle kor. 70.000, 60.000, frank, i 00 000 etc., sprzedajemy 
z- 3 8  k .  w gotówce, albo zu 8 '.' m l r s i n  ' r a t
p o  3  k o r .  — Po złożeniu pierwszej ta ty , humijuey na­
bywa wyłączne prawo do udziału w grze. Zamówienia 
ua prowiucye najlepiej nskureczniać za yiośredąictwem 
przekazu pocztowego. Li,ty ciągnień i prospekty udzieia 
się darmo. Karta korespondencyjna wystarcza. 6898
Dom mymian; rSTSDŁkSDER & ŚP1TZER, Wigu, Woll:»!e25.

Aa nadchodzące Święta
poleca znana uprzywilejowana

k  1 k o ń c z o n y  „kadem ikhan- 
dlowy, władający języ­

kiem polskim i niemieckim, 
przyjm ie natychmiast stosowną 
posadę. Zgłoszenia w biurze 
dzienników Pluima, Handlo­
wiec 8. G960

E gzam inow any ekspedytor  
p o cz to w y  z  telegrafem  

poszukuje posady zaraz. - 
Adres p.-r. G rzym ałów. 6940

J n Ł t a r f  1,la kąpieli leczui- 
UśMfliU czyeh i iuhalatoryum 
przy przystuufeu tram waju ele- 
ktryg/ucgo, Łyuzuków, ulica 
Skrzyńskiego, w ie lk im  w y­
mogom hygieny odpowiadają' 
cy, z komfortem urządzony, 
wanny porcelanowe, elektry­
czne oświetlenie, centralne o- 
grzewauie parą, a przedewwzy- 
stkicm czystość i ilokladuość 
w wykonywaniu poleceń Pa 
nów lekarzy.

Kąpzole borowinowe, gazo 
wu. .ioduw-e, solankowe, siar 
cżane, ziotowu i inue.

Kąpiele czyste, parnie, ła- 
-:nlH i tusze. Geny przystępne. 
Przy udbiorze 10'biletów JT)"/o 
opustu Lekarz zakładowy Dr. 
F ilcw sk i Właściciel Karol 
S ra tkgęrsk i. 6913

7 ^ ULEPSZY! Najbliższy wto- 
LM rek Poiliij miejsce, godzi­
nę. Czekam wieści. Twoja So­
sna. 6963

TWłechnik z ukończoną szkołą 
-**- w Oracu upraszaj-:> in­

żynierów, architektów, budo­
wniczych, geometrów, techni­
ków i przedsiębiorców bu­
dowli o udzieleniu jak ie jko l­
wiek roboty w  rysowaniu  j 
lub cdkupiowaniu planów, 
map, katiistr. lub metior., ze­
stawieniu kosztorysów  lub 
odpisywaniu takowych itp. 
Ar» żąda nic w yjedzie na pvo- 
wineyę. Adres poda Admin. 
Słowu. Pol. 6926

fabryka krajowa

J ó z e fa  M rofislka
L w ó w  —  Z n i e s i e n i e

rozmaite gatunki
najprzedniejszych l i k i e r ó w ,  r o -  
solistą w, wódek polskich, 
rum u i  spirytusu rektyfikowane­

go „Bonguul“ po cenach przystępnych.
W y sy łk i na prowine.yę w paczkach 

lub blaszankach załatwia się ja k  najrychlej.
6790

<*** i* L• i
« i

Z ó i o l i i y  e ł i a i ą c ^ . - , do­
bry jeżdzieo — poszukuje 

miejsca do koni. Łask. zgło­
szenia M. S. Lwów, Jaglelh.ń- 

r a 13. 6875

A  systcu t farm aeyi II. roku 
poszukuje zastępstwa na 

święta. Zgłoszenia : Lustig, 
Lwów, Piekarska 10. 6946

NA GWIAZDKĘ NA GWIAZDKĘ
( rJ) W

Powieść historyczna dla niłodz eży z czasów poliytti legionów polskich w Hiszpanii, 
przez Autora „Bitwy pod Raszynem". Z 18 iiuatraoyami I ł i .n c z a . W oprawie 

kartonów, k. 3 20 , w ozdobnej oryginalnej oprawie w ang. płótno k. 4 .20 .

Napisał O r - O t.
Wydanie wy twome, 
w wielkim form acie,

a artystyczną chromoIitogref. okładką i rycinami T. Jnruszyiiskiogo. Cena k. 4 .0 0 -  
Z  dworów i ohat. 15 powiastek dla

b a ś it ie : p o l s k ie

O R -O T  (Artur Oppman):dzieci od lvt. 8. M. Bogusławskiej 
z rycinami Iliuicza. W oprawie kar­
ton. k. 2.40

Polowanie na słonie w Ąfryoe. Wspo- 
luiiit tiia juku]ego podróżniku. Z rye'i- 
nuuii, w ozdobnym kartonie, k. 3’20 

Gwiazdkowe A. 3. C. Z wierszykami 
Or-Otu i licznemi rycinami. !;. 1.20

Baśnie powyższe wydane s;i nadzwyczaj ozdobnie, w dużym formacie z piękin ini 
kuloi-owanemi ilnstraoyami. Tekst wierszowany Or-Ota. m elodyjny i dźw ięczny, 

zajmie niewątpliwie młodocianych czytelników. 6953
Nakład Księgarni i (Składu Nut K O N STA NTEG O  T R E F  TE GO w W ar­

szawie, Marszałkowska nr. 149.
Do nabycia w Księgarniach: H . AltenTserga, Gabrynowtosa i  Sohmidta, 

Księgarni Polskiej, Seyf&rta i Cz&ifeowsidepo.

A li-B aba i 40-tu rozbójuików k. 2.— 
Czerwony kapturek ,. v 
Kot w butach » 2. -
Bobinson Kruzoe - » 2 —
Sioswa Łabędzi « 2.—
Śpiąca K rditw na « 2 .—
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„SŁUWO POLSL-U. Nr. 589 ' i  dnia 19 grudnia 1800.

i P u d r  t ł u s t y ,
biały, różowy, kremowy, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje śliczną białość i jest zupełnie nieszkodliwy, pudełko małe 
45, 40, większe po 80 i 90 ct. — Łabędziki puchowe i plu­

szowe do pudru po 15, 20, 25, 30, 40, 50 ct.

3840 JAN IHNATOWIGZ
Sklapy rłasne: we L w ow ie , K ra ko w ie , 
m yśln , Czeritiowc.tic.h, oraz W8 wszystkich pisn :n. 
rządnych aptekach drasueryach, sklepach i zakł. fryzyerskieb

^ z c z n r y  szybko wytępia 
Pasta przygotowana 

w aptece A. Zalewskiego 
h Rawie, gub Piotrkowska 
Król. Polak, Próbne torebki 
nu wytępienie <s0 do 40 szczu­
rów, w ysyła  się za. otrzym a­
niem (K) o t  markami poczt. 
> 6541

H A N D E L

1 Płócien! bielizny

Jana Riedia
we Lwowie

po zt. 1.05, i .55, 2 . - ,  2.25 
i 3 —

K08zulez przodami pikowymi 
i fałdzikamj (zakładkami^ 
do zl. 2-75 i 3-—

K08zule kolorowe, kretono we 
i onfertowe po zt. 2'50 
i 2-75.

Koczui- nocne po zt. 1'55
i 1'90 ozdobione n:i wzór 
ukraińskich po zt. 2-3U, 
2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków pu 
u  1-40 i 1-60. 

Półkeszulki z kotuierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.
K A L E S O N Y

po ct. 90. zt. 1'05, 1-15, 
1-45, 1-65, 1-80.

Kełalorze tuzin po sł. 2*40
i 2'80.

Mankiety tuzin po zt. 4'— 
i 4-80.

C h a s t k l  płócienne tuzin 
ul. 2'50.

Prawdziwa Saskie

cUk pań, panów i diieci.
K R A W A T Y
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej, 

u a  żą u a n te  szczegóło­
we cen n ik i. 5

C z s r t a j o i e
i dziwujcie się!

350 sztuk potrzebnych przed­
miotów za 3 kor. Gt hel.

1 wspaniały pozłacany zegarek 
i elegancki łańcuszek z 1 
roczną pisemną gwanmeyą.
0 sztuk doskonałych chustek 
do uosa kolor, albo białych. 
tvoEia na szyję z wschodni mi 
perłami, najmodniejsza ozdoba 
.Ua dam. 1 piękny męski 
pler mień z imitowanym ka­
mieniem — (także dla puń),
1 garnitur spinek do koszuli 
manszetów ze złota doubl. 
z zamknięciem patentowem 
1 cygarniczka z bursztynem 
1 scyzoryk. 1 pięknie puchną 
ce mydełko toalet. 1 skórzan. 
punmonetka. 1 kieszonkowe 
lusterko kiesz. 1 para kulczy­
ków z łudząco naśladowany­
mi brylantami. 1 wieczny no- 
res. 20 przyborów dokorespon- 
lencyi i jeszcze 200 różnych 
przedmiotów, które sąwUmuu

niezbędne gratis. 
Wszystkie te przedmioty wraz 
7. zegarkiem, kosztują za oo- 

brnoieni pocztowem tylko 
3  K o r .  OO l i .  

kład szwajcarskich zegarków

F . W ś m lis c Ł B
, 'j  ł5& przedmioty nic nada­
li). jąee się z w r a c  cm pie­

niądze. 095!)

P r o g r a m
WMMWWkiMPlfch. 

w i o s e n n y

p r z e s y ł a  ó . a r r r o 6642

Russell &  Comp., Reisebureau, Wien I. Fran2jO80f8‘quii 5.

p o  l
0 ę % e w a l j s : K I

Zbiór O tte lO  9 0 0  p l e ś n i  putry etycznych, re­
ligijnych, obyczajowych i miłosnych. -  W oprawie (tom o 

1.410 stronicach) Cena 3 koro.iy z przesyłką 3 kor. 75 hal.

Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie pi. Mffryacki 11.

Najpiękniejszy połysk bieiiźnie
g w a r a n tu je  s ię  n a ­
w e t  n ie z r ę c z n e j  ręce  

p r z e z  u ż y w a n ie

‘■tłu
•tr mtflol, Paryż

N a jlep szego
Ztoty modal Par.łl.IO

sziywnikn, (łającego połysk MeliMe
wyrobu F R IT Z ’A  SCHULZA lun Tow. akcyjne  w Lipsku 

i Efler. Najstarsza fabryka. - 6542

Tylko prawdziwy opatrzony jcot lowyzszeml markami ochronaemi 
i  . . ż e l a z k e  d o  p r a s o w a n ia ^ .

Ro nabycia wszędzie w kartonach po 24 hal.
Z A S T Ę P S T V /0  1 S K Ł A D  

JÓZEF ST M E E , jU w ó w  jJ. Podlewskiego 6.

. \U e x c ą S/

zbiór kolęd 0/
ua fo r te p ia n  u ło ż y ł Fr. B a r a ń s k i .  C en a  2 k o ro n y . 
W y s y ła  J ó z e f  M e in h a r t ,  K s ię g a r n ia  w  J a r o s ła w iu .

Do nabycia we. wszystkich księgarniach. 6868

m u p C T r ,
■s=ar r

O n e  s z o w l  e ,
T T . T K  o  Ć L K l I  c  -.V ,

j.j;- - . : JL 'j-7 - i .. ..  . : j  . .  v i
i  in u e  osobistości k a żd eg o  st.au;Ł za s łu g u ją c e  

n a  u d z ie le n ie  k n -.d y lu  o t rz y m a ją

oryginalne austro-węg.

Papiery państwowe
losy i efekty wartościow e

n a  -tredy t, z a  k o r z y s t n ą  s p ła tą  ozę-  
so io irą ,  ro z ło ż o n ą  n a  w ie le  lal ,  d o k ła d n ie  
w e d le  urzędow o n o to w an y ch  k u rsó w

na 6 l/z  p ro ce n t ro c zn ie .
K u p u ją c y  w chodzi na< y c h m ia a t  w  n ie o -  
g n u t i c z t n t e  » # . « . • p o s ia d a t t - ł e  t y c h  
p a p i e r ó w  w a r t o i i w t/a / i . d k i t c j o  nie  
n a le ż y  jo  m y ln ie  b ra ć  na równi  z p r o m e -  
■< a tu i,  l is ta m i r e m y ,  ł u b l u s a o d  lo ie ry i k ł u ­

s o w y  li. lJi - pros/)o k.Ły  i b l i żs z e  w a ru n k i 
zw ró c ić  s ię  n a ło ży  l i s t  w u ie , z d o lą c ze u ie m  

m a r k i n a  o d p o w ied ź  do

Re| ..•ezcfflii.ejl bankow ej
A \ T .  F E R E M J 2 L  tó2T

B U D A P E S Z T , \’H. K iraiyntóa 87.

dołączamy album z 15 wido-
k a m iL w o ^ i^ u ż ^ d o k a ^ e ^ o
cho^jm ijm n ie jsze^o^^iim ó^
wiania, u uskuteczniam y taj
kgwe ■hk , iż jeszcze  na ozas

im dejść^m ogi^

Z poważaniem

J. K A P R A L IK
L W Ó W

premiowane fabryki wszel­
kich instrum entów m uzy­
cznych  J e d y n y  skład eks­
portow y dla G alicyi i B u ­
kowiny.  b'S11

Otrzymaliśmy 
święży transport i polecamy

po cenach konkurencyjnych
akwarelowe 1£ 0j asenta

różna ceny, 
artystyczne, kra­
jów. i Sclióiifelda

emaliowe n a te r a M ę .
Kasety na farby, Pędzie, Palety, Płótna, 

Stalugi, Werniksy.

- a  Olbrzymi wybór!» -
Wyrobów z teralroity i drzewa do malowania. 

Aparaty do w ypalania „Juyq1“ i inne.
Wspaniała Wystawa

Ozdób na Boże Drzewko
i  t .  p .  1 t  p .  tiMO

J. Friedrich i A. Beacsck
magazyn farb, Lwów, ulica Hetmańska 4.

, ^ L T Ł A S “
Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń na życie i dla służby wojskowej

WIEDEŃ, Z. GoldsohsiiecL^asse 10.
Wpłynęło zgłoszeń nr bieś. roku na kor. 26,245.550
Wystawione polioe  ..........................  2i,859.350
Łaohdd z pr?idi    553.339.16

T o w a r z y s tw o  przyjmuje zabezpieczenia w razio nieprseżycia o;nz za­
bezpieczenia mieszane (na wyjjjtdek przeżycia lub u ie p rz o ż y c ia ) , a inkże zh- 
bezpieczeuia na wyprawy dli dziewoząt, zabezpieczeniu od służby woj­
skowej dla ch ło p có w  pod mjkoi,systnis jsaymi warankami, p rz y  b a rd zo  
niskluh spłatach premii. Zabezpieczeni go trzech lataoh mają prawo do 
udziału W  zyskach. SSP" Prospekty i wyjaśnienia udziela chętnie

D y re k c ja
u924 W iedeń, I . G o ld s c h m ie d g a s s e  lO .

O - O t Ó T ^ J S S L

t wymagana
Olgi w spłatach

w a d i  o  u u i o w y .
Cenniki na prowincyę na żą­

danie g r a t i s  i  f r a n k o '.
Wszelkie możliwe gatunki 
dyvvauów salonowych, ścien­
nym , pokojowych i kościel­
nych tudzież chodników, poe­
ty er, firanek, cerat linoleum, 
knp na stoły i łóżka, kołder

koców, der na kouio i przed­
miotów dekoracyjnych pole- 
"<ł znana i rnnumowiindl drina 
Więdsński Magazy.i i skład dy- 
wa.iuw .AU L 0 b /3E *w e  Lwo­
wie ni. Syksłuska I. 6, pasaż 
hausmaiia. -  Filia w Prze­
myślu ul. Mickiewicza I. 4  —  
Prawdziwe perskie i oryeu- 
talne dywany po zniżonych 
cenach. Specyahiy oddział 
resztek i towarów wysorto- 

■waaych i wadliwych

Największy
wybdr najgustowniejszych i najnowszych

P o d a r k ó w
n a

Gwiazdkę i Nowy Rok
poleca nowo otworzony magazyn

speGyaln-jści galanteryjnych

STANISŁAW TKACZ
¥

LWÓW, ul. Heiraańska 10. m

u

3 Ł T s l  I
Sprowadziłam u pierwszorzędnych fabryk krajowych 1 zagra­
nicznych, wielki \v'ł'óf■ i‘ ('uwut ów damskich i dziecinnych  
modnych ven ocasion“ a imano wicie : Hożnego jedwabiu
na m etry, jedwabnych, aksamitnych, sukiennych i barcha­
nowych bluzek. Jedwabnych, sukiennych i barchanowych 
halek, porty  ery i firanki, tudzież zupełną konfekcyę d z ie ­
cinną i sprzedaję takowe ótPJo niżej cen fabrycznych

K L A K A  W E P .K
I . w ó w ,  u l i c a  l i . u ż i n i e r / . o v .  s k a  i .  2 , t. p ię tro .

N a k ia d e m  S p ó łk i w y d a w u ic ze j w e  L w o w i e ,  S tu  w . z a r . *  u « r . p . i ię . .ą ,  — Z  JD ru u u n ii „ S i e w a  P o ls k ie g o " «wi« j ł" d  Ziirząiioiu Z, ł L * .  n iń k i.


